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6  K
®W

miesięcznie 
z odsyfką

(bez odsylki 5  K).
07 Niemczech miesięcznie 6 m.

Cena numeru O z£ 1_
pojedynczego I I
Rakiamecye otwarte są wolne od 
opłaty oocztowej. — Redakcya 
rękopisów nie zwraca : bezimien­

nych listów nie uwzględnia.

MfiPiffiM
O r g a n  c e n t r a l n y  p o l s k i e j  p a r t y i  s o c y a l n o - d e m o k r a t y c z n e j .

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu.

R e d a k c y a  i A d ta iin istra cy a  
K r a k ó w , D u n a je w s k ie g o  5 .

Telefon Redakcyi Nr. 396. 
Telefon Administracyi Nr. 31&.

Konto czekowe Nr. 34.095. 
Fach oocztowy na listy Nr. 116. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków.

D z ia ł in s e r a to w y :  
G rodzka 1 3 , U . p . T e ł. 1 3 5 4 .

Konto czekowe 910.
Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier­
sza netitem 50 h, w nadesłanem 
K T50. Głosy publiczne po 3 K 

za wiersz.

P r o te s ty  ju n k ie r sk o -w sz e c h n ie m ie ck ie  p rzec iw k o  te j  p rop ozycy i.
P o s tę p y  F rancuzów  n a  w sch ó d  od  R eim s.

Gdzie są żandarmi?!!
W a lk a  z  p rą d em  d em o k ra ty czn y m  ja k o  rzek o m o  

„ b o lszew ick im " .

J ed n o  m ia ł „C zas" i p o k rew n e m u d u ch y  za­
d ow o len ie , s p o g lą d a ją c  ku W arszaw ie: to , że  n ie  
zo sta ły  o siero co n e  sta n o w isk a  M arkg.rafs.kich czy  
U th o ffó w , że  is tn ie je  sp ręży sta  dŁoń, k tó ra  trzy* 
m a  w  k arbach  „hałastrę"  z niz>n.

A  d zisia j sm u tn e  w id o k i... O to  p od  w p ływ em  
z m ie n ia ją c e j s ię  kon .ste lacy i p o lity czn ej m o g ą  u* 
s tą p ić  zb a w cze  p ik e łh a u b y , a w ó w cza s  ob óz  
„C zasu" z o s ta ń  e o>ko w  uko z tą mjisą d o tąd  —  
p o  ro sy jsk ie j —  trzy m a n ą  w y p ró b o w a n ą  w o jsk o ­
w ą  silą  pruską. , 0

A  w ięc  d z is ia j —  rozp acz p o d w ó jn a : z 'w y w le ­
c z o n y c h , przez carsk ie  w o jsk a  tłu m ów  w raca coraz 
w ięce j w  p ie le sze  d o m o w e. N ie  w y g in ę li w szy scy  
n a  tu ła cze ;. N a p a tr z y ło  s ię  to  b o lsz e w iz m u  i go* 
to w o  rozh u lać  s ię  s z a ’em  b o lszcw iek iem .

"  A  żan d arm ery i p o lsk iej, ty s ią c z n y c h  szereg ó w  
żan d arm ery i d otąd  n iem a!

T y m c z a se m  Za ja k ie m ś ^arsz.ąw-skicm  p ism em  
ta k  egoź pokroju  w y m ie n ia  s ię  p oan iien n ie  w o ­
d z ó w  przvszleg< b o lszew izm u : m o ż e  je s z c z e  u litu ­
ją  się  N ie m c y , m o ż e  je s z c z e  d e n u n c y a c y a  po* 
sk u tk u je ...

C h w ilą  nagli, a tu n iem a  je s z c z e  n a w et upatnzo- 
n ego  k ierow nika d la p rzy sz ły ch , p rzez  „C zas" , ja ­
ko n a jw a ż n ie jsz y  p o s tu la t  n a ro d o w y , żą d a n y ch  
żan d arm ów .

Jed en  z arlon k ów  w a rsza w sk ie j R a d y  m iejsk  ej 
in terp e lo w a ł b y ł przed paru d n ia m i o to , że w śród  

■ reem igran tów  zn a la z ł s ię  i g ło śn y  p rzed sta w ic ie l 
b y łe j zam iar m ecy i ozy  ta jn ej policyi. carsk iej. 

N a z w isk a  n ie , p rzy to czy ł.
Z d a je  s ię , że  ch o d z i tu w ła śn ie  o w y m ien io n eg o  

p o w y żej U th o ffa , n acze ln ego  k ierow n ik a  żandar*  
meiryi przy b y łe m  genera'-gubornatoTstw Te w ar- 
sza w sk icm  k tó śy  „zatęskn ij"  z1® W a rsza w ą , z 
k tó rą  g j  łą c z y ły  w sp o m n ien ia  z  d ob rych  o asów " ... 
■ C zy ż  ten  carsk i N ie m ie c  n ie  zg o d z iłb y  s ię  o f ia ­

row ać równi e-w iern ej s łu żb y  s trw o żo n y m  p rzy ­
ja c io ło m  „C zasu " ?

A le  d a jm y  sp ok ój sa tyrze ... Z a  brudną je s t  ro* 
b o t l  „C zasu", k tó ry  w  d en u n ey a to rsk im  ferw orze  
„odsłan ia"  i w  K rak ow ie  „b o lszew izm "  p osła  D a ­
szy ń sk ieg o , b o  jego p ierw szego  w y m ie n ia  w  sw y m  
a rty k u le : „ N a d c ią g a ją c y  bodszew izm ".
. Z  in n e m i d en u n cy a cy a m i w y stę p u je  zn ów  

„ G ło s  N arod u " ...
D z iś  w ła śn ie , gd y  P o lsc e  św ie c ić  za czy n a , is to ­

tn ie , zorza  lep szej p rzy sz ło śc i —  stara  s ię  organ  
w steczn ik ó w  ca ły m  sy s te m e m  z a s tr a sz a ć  skonso*  
jid ow ać  w sz y s tk ie  ży w io ły  rea k cy jn e , a żeb y  o n e  
z a c ią ż y ły  n® p rzy sz łe j Polsce.

N ie  przez  „ eg o  zm “... naturaln ie , le c z  ażeb y  
kraj u ch ron ić przed  w ichrom  „ b o lszew ick im " .

I je sz c z e  je d n o : w  o sta tn ie j  sw ojej p rod u k cy i 
„C zas" p ó łg ęb k iem  z a  p. F la ch em  w sp o m in a , iż 
m o żn a b y  jed nak  ©oś o b m y ś l e ć  d la  tzibiedizonych 
rze sz  p ow raca jących ; coś n a w et in n eg o  n ż za- 
pobie.gaw a e  lu fy  k arab in ów , coś, o ob y  im  p o ­
le p sz e n ie  lo su  w róży ło .

B a, p rzy ta cza  i o p in ię  zd ym isyo in ow an ego  mini* 
s*ra Steckie,go, k tó ry  ob ok  jak  n a jlic zn ie jsze j żan- 
d arm ery i, ra d z iłb y  dła za żeg n a n ia  n ieb ez p ie c z e ń ­
stw a , a b y  n o w y  rząd  za d ek la ro w a ł p ew n e refor* 
m y d em ok ratyczn e .

D o p ie r o  teraz  p rzy p o m in a ją  s ię  p. S teck i em u , 
jako  w en ty l, re fo rm y ; teraz, gd y’ ob aw ia  s ię  u stą ­
p ien ia  N ie m c ó w .

D o tą d  ten pass y w isto  - ak t y  w i s  t  a , gd y  sam  w stę* 
pow ał d o  g a b in etu , g d y  o b e jm o w a ł w n im  sp raw y  
ivewrręta'.zne, żą d n eg o  .k on kretnego  w  te j sp raw ie

p rojek tu  n ie  m ia ł, ani go w y p racow a ł s ied zą c  na  
u rzęd z ie  —  bez urzędu , bo ca łe j ą d m in is tra cy  n ie  
w y p u szcza li z rąk  o k u p a n c i —  i ooś p rzec ie  rob ie  
n a leża ło - ■

A. ek s-rad yk a l z  la t  m ło d y c h  p. S teck i m óg ł so* 
bie p rzy p o m n ieć  o w e lata , ch o ćb y  ów on esn e hasła  
c h o ćb y  ó w czesn e  sw o je  p o ry w y , b o  p ań stw u  bu­
d zą cem u  s ię  d o  ży o  a p o trzeb a , n ie  zap asion ego  
w ła śc ic ie la  sk rzy ń  z p ie n ią d z m i, ale p o trzeb a  
śm ia ły c h  p o czy n a ń , p o tr z e b a  sz e r o k o  r o zp ię ty ch  
s k rz y d e ł, pod  któ.rem i zn a la z ło b y  się m ie jsce , dla  
m a s w y d z ied z icz o n y c h , m iejsce  ic h  rów n ego  czło* 
w ieczeń stw a  godne.

N ie  m o żn a  d z iś  w y k rz tu sza ć  zd ła w io n y m , ze  
strachu , g łosem  ja k ic h ś  p ó l-słów ok  o reform ach , 
o  d om ok racy i, a le  trzeb a  ro zu m ieć  ch w ilę  o-be* 
cną. a raczej d w ie  ch w ile  p o tę ż n e  —  to rozbu­
d zen ie , ja k ie  p łom ień  w o je n n y  w n ió sł w  u m y s ły  
inas lu ou , i te  obow iązki., jak ie  na p a ń stw ie  p o l- 
sk iem , w  łu n ie  w o jn y  rodizącem  s ię  sp a d a ją  —  
o b o w ią zk i, a ż e b y  w e sz ło  ono na now ą drogę ż y ­
cia: o d n o w io n e  — p rze tw o rzg p e . G in ę ło  on o  ja* 
ko p ań stw o  sz la ch eck ie , zm a r tw y ch w sta ć  pow inno, 
ja k o  państw o lu d ow o.

A le  to  p różn o  k ła ść  w  g ło w ę  ś le p c o m  i e g o i­
stom , szar la tan om  czy  denuncyato.rorn, Ludziom o 
z a tło sz c r c ń y c h  sercach , o d u szach , w y h o d o w a n y c h  
w n iew o li, lu d z io m , k tó rzy  się  b o ją  te g o  szczę*  
śc ia , k tó re  zw ie  s ię  w o ln o śc ią  narodu , b o  czcili 
j e n o  obcą s iłę  i z p rzerażen iem  patrzNą na „pró­
żnię" , gd y  ta o b c a  sita od ejd z ie !

L ęk ają  s ię  sw eg o  sam  na sam  z  lu d em , b o  p rzy ­
zw y cza ili s  ę, że m ie li d aw n iej o b c y c h  p a tro n ó w  —  
m ie li S k a łłon ów , m ie li K a zn a k o w ó w , m ie li „o- 
chrane", która b a czy ła , a żeb y  k a żd e  z iarn k o  
czerw on e zm ia żd ży ć .

A  oni ży li b ez trosk i, m n o ż y li'fo r tu n y , o b c in a li  
k u p o n y  —  n ie  b y li tak im i g łu p cam i, aby s ię  na* 
rażuć n a  Syb ir, plwaH na o sta tn ich  sza leń có w  
z r. 1863 —  i  b y ło  „n. ©laurowo" im  w p raw d zie , ale  
b y ło  cicho" ...

„ N a s z  naród  ja k  law a" . T a k  w o ią ż  zw ierzch u  
ta  z im n a  i plugaw® sk oru p a , k tó rą  p ię tn o w a ł M t- 
ck iew icz . *

C zy ż  m  i o n a  p rzy tła cza ć  i n o w ą  P o lsk ę ?
T a k i s ta n  ch c ie lib y  w ła śn ie  u w ieczn ić  szu lerzy , 

n a z y w a ją c y  k a ż d y  o b ecn y  ruch  lu d o w y  w  P o lsce  
„b ofezew izm sm "  d la  u ła tw ien ia  so b ie  dem agogL- 
czn o -rca k cy jn e j ro b o ty !

„Nasamprzśd akt skruchy 
a petem pokój".

Dookoła propozycyi pokojowej.
N ie p o m y ś ln e  w id o k i p o w o d z e n ia  n o ty  p o ­

k o jo w e j . — O g ó ln a  n ie u fn o ś ć  w  sz c z e r o ś ć  w y s tą ­
p ie n ia  p a ń s tw  c e n tr a ln y c h . — R zą d  fr a n c u s k i  
p r z e c iw  z a w ie s z a n iu  b ro n i. T w a r d e  g lo s y  sn in i-  
ł L ów  a n g ie ls k ic h .  — E w e n tu a ln e  w a r u n k i k o a li­
c y i.  — O bóz w s z e c h n ie m ie c k i  p r z e c iw  n o c ie . —

N ie m c y  a u s tr y a c c y  a  p r o p o z y c y a  p o k o jo w a .

Z r o z u m ia łe  je s t  o lb r z y m ie  n a p r ę ż e n ie , z  ja ­
k ie m  o p in ia  p u b lic z n a  w  p a iis tw a c h  c e n tr a l­
n y c h  o c z e k u je  r e z u lta tó w  p r o p o z y c y i o  z a w ie s z e ­
n ie  b ron i.

| B e z p o śr e d n io  po  w ia d o m o ś c i  o n ie j ,  n a w e t  la ­
ic y  w  z a k r e s ie  p o li ty k i  z d a w a li  so b ie  z teg o  
sp r a w ę , ż e  k o a lic y a  b e z  d a le k o  id ą c y c h  g w a r a n -  
c y i  n ie  z g o d z i s i ę : n a  z a w ie s z e n ie  b ro n i i że  
g w a r a n e y e  te , k tó r e b y  d o k u m e n to w a ły  sz c z e r o ść  
w y s tą p ie n ia  p a ń s tw  c e n tr a ln y c h ,  
p o le g a ć  b ę d ą  p r z e d e w s z y s tk ie m  n a  o p r ó ż n ie n iu  

o b sz a r ó w  o k u p o w a n y c h .

R ó w n o c z e ś n ie  o p in ia  p u b lic z n a  z d a je  s o b ie  
sp r a w ę  z tego , że  p r o p o z y c y a  p a ń s tw  c e n tr a l­
n y c h  w y s to s o w a n a  z o s ta ła  z  u w z g lę d n ie n ie m  
p r a w d o p o d o b n ie  i  tej e w e n tu a ln o ś c i;  tr u d n o  b o ­
w ie m  p r z y p u sz c z a ć , a b y  lic z o n o  n a  ja k ie ś  d y ­
p lo m a ty c z n e  z a s k o c z e n ie  k o a lic y i ,  k tó r e b y  d a ło  
s p o s o b n o ś ć  do  w z m o c n ie n ia  m il i ta r n e g o  w  tr a k ­
c ie  z a w ie s z e n ia  b ro n i, n ie  p r z e s ą d z a ją c e g o  p o ­
k o ju .

P r z y ję c ie , ja k ie g o  d o z n a ła  p r o p o z y c y a  z a w ie ­
s z e n ia  b ro n i w  p a ń s tw a c h  k o a l ic y i  —  o  i l e  m o ­
ż n a  są d z ić  z d o ty c h c z a s o w y c h  g ło s ó w  p r a s y  — 

n ie  u p o w a ż n ia  d o  o p ty m iz m u .
O d p o w ie d z i o f ic y a ln e j  je s z c z e  n ie m a , g d y ż  

r zecz  z r o z u m ia ła , że  W ils o n , do  k tó r e g o  p ro p o ­
z y c y a  s ię  w p r o s t  z w r a c a ła , m u s i p o r o z u m ie ć  s ię  
7 s o ju s z n ik a m i, a b y  m ó d z  u s t a l ić  t e k s t  o d p o w ie ­
d z i. N a  r a z ie  w  o c e n ia n iu  s y t u a c y i  o p ie r a ć  s ię  
m o ż n a  ty lk o  n a  k o m u n ik a c ie  A je n c y i  H a v a s a ,  
o d d a ją c y m  w  z a r y sa c h  w y r a z  n a s tr o ju  s fe r  m ia ­
r o d a jn y c h  fr a n c u s k ic h . S tr e s z c z a  s ię  o n  w  s ł o ­
w a c h :

„ O d p o w ied ź  m o ż e  b y ć  ty lk o  o d m o w n a .
D la  w y t łu m a c z e n ia  teg o  s t a n o w is k a  w y s ta r ­

c z y  zb a d a ć  p o w o d y , k tó r e  s k ło n i ły  N ie m c y  d o  
teg o  k r o k u . P r z e d e w s z y s tk ie m  w c h o d z i tu  w  r a ­
c h u b ę  z n u ż e n ie  o b u  s p r z y m ie r z e ń c ó w , k tó r z y  
d o c h o w a li  je s z c z e  N ie m c o m  w ie r n o ś c i , p o w tó r e  
k a ta k l iz m  B u łg a r y i ,  k tó r y  n is z c z y  s n y  n ie m ie ­
c k ie  o  p a n o w a n iu  n a d  w s c h o d e m  E u r o p y  śr o d ­
k o w e j.

K ie r o w n ic y  c e s a r s tw a  w id z ą , ż e  z w y c ię s tw o  
w y ś liz g u je  s ię  im  z rą k . P a tr z ą ,  
ja k  ic h  a r m ie  od  18 l ip c a  d z ie ń  p o  d n iu  c o fa ją  
s ię  p o d  n a p o r e m  w o jsk  e n te n ty . W ie d z ą , ż e  n a

c a ły m  fr o n c ie  b ę d z ie  tr z e b a  d a le j  s i ę  c o fa ć .
Z a o sz c z ę d z ić  p r a g n ą  o jc z y ź n ie  a a  w s z e lk ą  cen ę  

in w a z y i  i  to  z o b a w y  p rz e d  o d w e te m  z a  w sz y s tk ie , 
o k r u c ie ń s tw a , ja k ic h  d o p u ś c i l i  s ię  w  o k u p o w a ­
n ej F r a n c y i.
N ie m c y  p r z e c z u w a ją , ż e  z b liż a  s i ę  g o d z in a  k a r y
i  d o m a g a ją  s ię  od  s o ju s z n ik ó w  z ło ż e n ia  b ro n i. 
.Test to o t w a r łe m ,w y z n a n ie m  ic h  k lę s k i .  ■

J e d y n ą  o d p o w ie d z ią , n a  ja k ą  z a s łu ż y ła  propo  
z y c y a  m o c a r s tw  ecn tra łn y ch ., j e s t  o d p o w ie d ź  d a ­
n a  p rzez  n a s z y c h  p r z o d k ó w  w  k o n w e n c ie :  „Ńi® 
p r o w a d z i s ię  r o k o w a ń  z  n ie p r z y ja c ie le m  n a  o k u ­
p o w a n e j  z ie m i o jc z y s te j" .

W ia d o m e  s ą  ju ż  ta k ż e  en u n cy a .cy e  d w ó c h  m i ­
n is tr ó w  a n g ie ls k ic h  B a in e s a  i  B r a c e ‘a .

B a r n e s , p o d d a ją c  k r y ty c e  p r o p o z y c y ę , o- 
ś w ia d c z y ł:
W id z i  s ię ,  ż e  j e s t  c y n ic z n ą , ja k  w s z y s tk ie  «- 

ś w ia d c z e n ia  N ie m ie c .
T u r c y ę  zd a n o  n a  jej' lo s , ta k  sa m o  B u lg a r y ę .  

A u str o -W ę g r y  ta k ż e  p o rzu co n o .
P o d se k r e ta r z  rob ót, B ran e , p o w ie d z ia ł:  N ic

w o ln o  z a p o m in a ć  o te m , co N ie m c y  u c z y n iły .  
T eren  z d o b y ty  p r z e z ^ n a s  w  o s t a tn ic h  c z a sa c h ,  
b y ł p rzez  n ie p r z y ja c ie la  C a łk o w ic ie  z n is z c z o n y .  
Z teg o
jiie  w id a ć , b y  N is m c y  o d c z u w a li  sk r u c h ę . N ie m ­
c y  m u s z ą  s i ę  n a u c z y ć , ż e  w o jn a  j e s t  n ie  ty łk a

d y a fee lsk ę  sp r a w ą , a le  ż e  s i ę  t e ż  n ie  opłaca.
N ie m c y  p r a g n ą  w y w o ła ć  ro izd źw ięk  w śr ó d  s o ju ­
s z n ik ó w . N a p rzó d
m u s z ą  N ie m c y  o d c z u ć  s k r u c h ę , a  p o te m  bętheis 

c z a s  a a  k o n fo r e n e y e .
S o ju s z n ic y  s to ją  p rz e d  z w y c ię s tw e m , a  je ż e l i  
w y tr w a ją , to  w o jn a  ta  b ę d z ie  o s t a tn ią  w o jn ą .

T e o ś w ia d c z e n ia  łą c z n ie , z k o m u n ik a te m  H a- 
v a s a , d a ją c y m  p o z n a ć  z a p a tr y w a n ia  r z ą d u  C le­
m e n c e a u , m o g ą  b y ć  u w a ż a n e  n ie ja k o
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za  r a m y , w  k tó r y c h  m ie ś c ić  s i ę  b ę d z ie  o f ic y a ln a  
o d p o w ie d ź .

Ź e  n ie  b ę d z ie  o n a  b r z m ia ła  ła g o d n ie  i  ż e  
N ie m c y  z w ła s z c z a  będę, m u s ia ły  z d o b y ć  s i ę  n a  
w ie le  o f ia r , j e ś l i  z e c h c ę  u z y s k a ć  z a w ie s z e n ie  
b r o n i, z d a je  s i ę  n ie  u le g a ć  w ę tp liw o ś c L

J a k  z a c h o w u ję  s i ę  N ie m c y , tr u d n o  o c z y w iś c ie  
o s ę d z ić ,  a le  z  m o w y  n o w e g o  k a n c lerza , o d n o s i  
s ię  w r a ż e n ie ,  ż e
o p r ó ż n ie n ie  z a ję ty c h  o b sz a r ó w  n ie  s t a n o w i ło b y  
m o że  n ie p r z e z w y c ię ż a ln e j  p r z e sz k o d y  z a w a r c iu  

r o z e jm u .
W o g ó le  m a  s ię  w r a ż e n ie , ż e  k o a l ie y a  o d n o s i  

s ię  z  n ie u f n o ś c ią  w  s z c z e r o ś ć  n o w e g o  p o k o jo w e ­
go w y s t ą p ie n ia  p a ń s t w  c e n tr a ln y c h  i  d la te g o  
p r a g n ie  z a b e z p ie c z y ć  so b ie  p o m y ś ln o ś ć  o p e r a c y i  
w S it a r n y c h  n a  w y p a d e k  d a ls z e j  w o jn y .

O p in ia  d z ie n n ik ó w  s z w a jc a r s k ic h ,  s p r z y j a ją ­
c y c h  k o a l ic y i  u w a ż a
p r o p o z y c y ę  m o c a r s tw  c e n tr a ln y c h  z a  p r z y z n a n ie  

s i ę  d o  s ła b o ś c i.
W s z y s tk ie  t e  d z ie n n ik i  s ą d z ą , ż e  „emitenta" m a  
w s z e lk i p o w ó d  n ie  d o w ie r z a ć  a k c y i  m o c a r s tw  
c e n tr a ln y c h . D z ie n n ik i s ą  j e d n a k o w o ż  je d n e g o  
z d a n ia  w  s p r a w ie  w a r u n k ó w , k tó r e  e n te n ta  p o ­
s t a w i .  J a k o  p ie r w s z y  w a r u n e k  o k r e ś la ją  
o p r ó ż n ie n ie  B e lg i i  i  o b s a d z o n y c h  o b sz a r ó w  fr a n ­
c u s k ic h  i  w ło s k ic h ,  z w r o t  A lz a c y i  i  L o ta r y n g ii , 
o d b u d o w a n ie  B e lg i i  i  o k u p o w a n y c h  o b sz a r ó w  
f r a n c u s k c h , w y d a n ie  o b sz a r ó w  w ło s k ic h ,  p o l­

s k ic h  i  r u m u ń s k ic h  , 
u r e g u lo w a n ie  k w e s t y i  K o n s ta n ty n o p o la , n ie z a ­
w is ło ś ć  z ie m i o r m ia ń s k ie j  i  P a le s t y n y ,  S y r y i  i  A - 
raJbii, o p r ó ż n ie n ie  K a u k a z u  p r z e z  T u r c y ę . P r a w ­
d o p o d o b n ie  d o m a g a ć  s i ę  b ę d z ie  e n te n t a  ta k ż e  re- 
zy g m a cy i z  p r o w in c y i  b a łty c k ic h .

O tern , ż e  s z c z e r a  n /u ta  p o k o jo w a  n ie  p r z e n i­
k n ę ła  je s z c z e  c a łe g o  n a r o d u  n ie m ie c k ie g o ,  ż e  p o ­
ło ż e n ie , z  k tó r e g o  r o z u m n ą  m y ś l  p r o s z e n ia  o  
z a w ie s z e n ie  b r o n i w y c ią g n ą ł  n o w y  r z ą d  n ie m i e- 
okć, n ie  je s t  n a le ż y c ie  o cen ia n e  św ia d c z ą  g ło sy

o b o z u  w gzech n iem ieck ieg o .
O s ła w io n y  h r . R e v e n t lo w  w y s tę p u je  p r z e c iw  

n a stro jo w i w  kraju, k tó r y  je s t  „ n e u z a s a d n io n y 11 
g d y ż  „ N ie m c y  n ie  s ą  zw yciężone**.

P a ir ty a  w o ln o k o n s e r w a ty w n a  w  w y d a n e j  o d e -  
' z w ie  r o b i r ó w n ie ż  d o b r ą  m in ę  d o  z łe j  g ry , p r z y ­

c z y n ę  c ię ż k ie g o  p o ło ż e n ia  u p a tr u ją c  w  r z e k o ­
m y c h  „intrygach** p a c y f i s t ó w  i  w o g ó le  liudzi s ł a ­
b e g o  ducha**.
„ W  n a s  s i e d z i  r o b a k , k tó r y  w g r y z a  s i ę  w  s z p ik  
n a r o d u . K r u k i, p r z e p o w ia d a ją c e  n ie s z c z ę ś c ie ,  ż a ­
b y , k r a c z ą c e  z  g łę b in y  — o n e  to  s ą c z ą  z w ą tp ie n ie ,
za tru w a ją  serce , d u szę  A m ózg  narodu**.

„ S p r a w a  n a s z a  s t o i  d ob rze"  — s t w ie r d z a  o d e ­
zwo, w ó ln o -k o n s e r w a ty s tó w , — s ą d z ą c y c h , ż e  to  
g o ło s ło w n e  z a p e w n ie n ie  z d o ła  p o w s tr z y m a ć , c z y  
p r z e ła m a ć  n ie u n ik n io n y  b ie g  w y p a d k ó w .

R ó w n ie ż  z n a n y  p u b lic y s ta  R a th a n a u  p r o te s tu ­
je  w  „ V o ss. ź t g . “ p r z e c iw  p r o p o z y c y i p o k o jo w e j ,  
u w a ż a ją c  j ą  a a  p r z e d w c z e s n ą  i  z  g ó r y  p r z e w id u ­
ją c  n a  n ią  o d p o w ie d ź  o d tr ą c a ją c ą  i  u p o k a r z a ją ­
cą . D la te g o  te ż
p r o p o n u je  n a  te n  w y p a d e k  n tw o r z e n ie  „ u rzęd u  

o b r o n y  n a r o d o w e j"
(V er te id ig u n g s a m t) , k tó r y b y  z o r g a n iz o w a ł s i ły  
c a łe g o  n a r o d u  d la  d a ls z e j  w o jn y :  „D er  S c h r it t  
w ar u b e r e ilt"  (k ro k  b y ł z b y t  p o s p ie s z n y )  sk a r ż y  
się  R a th a n a u .

Z  d r u g ie j  s t r o n y  n ie z a le ż n i  s o c y a l l ś c i  u w a ż a ­
ją ś r o d k i p r z e d s ię w z ię te  d la  z a p e w n ie n ia  p o k o ­
ju o d w r o tn ie  z a  n ie w y s ta r c z a ją c e . N a  a g ro m a -  
te e n iu  w  Beri, n ie  poseł H a a se , o św ie t la ją c  p o ło -  
ćen ie  p o li ty c z n e , d o w o d z ił , ż e  w y p a d k i u s p r a ­
w ie d l iw i ły  ś w ie t n ie  s t a n o w is k o  n ie z a w is ły c h  so -  
ty a l. w o b e c  k r e d y tó w  w o je n n y c h . M ilita r y z m  
p ru sk i u lą k ł  s i ę  s w e j  b o s k o ś c i. O b ecn ie , k ie d y  
w óz u g r z ą z ł w  b ło c ie , u s i łu j e  s i ę  g o  w y c ią g n ą ć  

n a  w ła ś c iw ą  d r o g ę .
P o w o ła n ie  n a r o d o w y c h  s o c y a l i s t ó w  d o  r z ą d u  
lesit in t e r e s e m  p o k ą tn y ę h  (S c b ie b e r g e a c h a e ft)  
n a jg o rszeg o  r o d z a ju .
P o trzeb o m  n a r o d u  p a r ła m e n ta r y z a c y a  n ie  m o ż e  

ju ż  w y s ta r c z y ć .
Ż ą d a n ie m  s o c y a l is t ó w  n ie z a le ż n y c h  j e s t  z u p e ł­
na d e m o k r a t y z a c j a  w  P r u s ie c h  i  N iem czeG h .

W  A u s tr y i  w o b e c  c a łk ie m  o d m ie n n e j  s y tu a -  
;y i w e w n ę tr z n o -p o li ty c z n e j ,  o d r u c h  p e w n y c h  k ó ł  
n iem  i eck om arod aw  y c h  p r z e c iw  e w e n tu a ln y m  o -  
f ia ro m  n a  r z e c z  p o k o ju  n ie  z a z n a c z a  s i ę  ta k  s i l ­
n ie  j a k  w  N ie m c z e c h .

N a  w c z o r a js z e m  p e łn e m  z e b r a n iu  n ie m ie c k ie j  
ra d y  n a r o d o w e j  w  W ie d n iu , p o w z ię to  u c h w a łę ,  
k tó r a  o ś w ia d c z a , ż e  g d y b y  p o k ó j m ia ł  s ię  o p ie ­
rać  n a  z n is z c z e n iu  N ie m c ó w , n a te n c z a s  n ie  po­
z o s t a je  niic in n e g o  d o  w y b o r u , ja k  
w  n ie r o z d z ie ln e ]  łą c z n o ś c i  z  p a ń s t w e m  n ie m ie -  
o k ie m  i  o d r z u c iw s z y  w s z e lk ą  h a n ie b n ą  m y ś l  o

p o k o ju  o d r ę b n y m , b r o n ić  s i ę  d a le j  a ż  d o  ro z ­
s t r z y g a ją c e g o  z a k o ń c z e n ia ,

W c z o m j z j a w i ła  s i ę  d e p u ta c y a  ty r o ls k ic h  p o ­
s łó w  u  p r e z y d e n ta  m in is t r ó w  I-Iu ssa rk a  i za in -  
ta r p e lo w a ła  g o  c o  d o  o b ie g a ją c y c h  p o g ło s e k , ja ­
k o b y  p e w n e  c z ę ś c i  p o łu d n io w e g o  T y r o lu  m ia ły  
z o s ta ć  o d s t ą p io n e  n a  r z e c z  p a ń s tw a  w ło s k ie g o .  
H u& sarek  o ś w ia d c z y ł ,  że  n a  w s z e lk i w y p a d e k  
n ie  n a s t ą p i  ż a d n a  z m ia n a  b ez  u p r z e d n ie g o  z a p y ­
ta n ia  lu d n o ś c i  o  je j  w o lę ,  g d y ż  n a  p o d s ta w ie  
p r o g r a m u  W ils o n a  ta k ż e  lu d n o ś ć  T y r o lu  zro b ić  
b ę d z ie  m o g ła  u ż y te k  z p r a w a  s a m o s ta n o w ie n ia  
o  s o b ie . _

W  te n  s p o s ó b  m a m y  p rzed  so b ą  n a jr o z m a its z e  
p o g lą d y  w y w o ła n e  p r o p o z y c y ą . W a lk i  n a  fr o n ­
c ie  ty m c z a s e m  s ię  to c z ą  d a le j . A  o n e  w ła ś n ie  
r o z s t r z y g a ją  o lo s ie  i  c h a r a k te r z e  p o k o ju ...

Co będzie z oświatą 
ludową w kraju?

O sta tn ie  s ła w o  n a u c z y c ie ls tw a  lu d o w eg o .
W  w y k o n a n iu  u ch w al Z ja zd u  d e leg a tó w  zgro­

m a d zeń  n a u c z y c ie lsk ic h  d n ia  21 lip c a  w e  L w o w ie  
i X . zg ro m a d zen ia  d e le g a tó w  O gn isk  n auczyciel*  
sk ic h  o d b y te g o  w  K rak ow ie w  d n ia ch  21 i  22 s ier­
p n ia , k tó ry  — jaik w ia d o m o  —  u ch w ali! za p r z e ­
s ta ć  p ra cy  o ile p o stu la ty  n a u c z y c ie lsk ie  n ie  zo sta ­
n ą  w  n a jk ró tszy m  c z a s ie  zrea lizo w a n e , udali s ię  
n ied a w n o  d o  w ic e p r e z y d e n ta  R a d y  s  z k o ln e j  
krajow ej dra Z o lla  1 m a rsza łk a  ek sc . N ie z a b ito w -  
s k e g o  rep rezen ta n c i Z w ią zk u  p o ls k ie g o  n a u c z y ­
c ie ls tw a  ludowego*, tu d z ież  u k ra iń sk ie  S to w a rzy ­
s z e n ie  „W uiaim na P om iez"  i  w r ę c z y li im  m em o*  
rya ł, z a w iera ją cy  z e s ta w ie ń e  m in im a ln y c h  żąd ań  
n a u czy c ie lsk ich .

W ic e p r e z e s  Z w ią zk u  p. S m u l i k o w s k i  u z a ­
sa d n i! p o stu la ty , 2 k tó r y c h  n a  c z o ło  w y su w a  s ię  
reg u la cy a  p ła c  n a u c z y c ie lsk ic h  w  gran icach  c z te ­
rech  o sta tn ic h  ran g  u rzęd n ik ó w  p a ń stw o w y ch  z u -  
ję c ia m  s ta b iliz a c y i s i l  ty m c z a so w y c h , z  ch w ilą  u- 
z y sk a n ia  p e łn y ch  k w a J iifca cy j n a u c z y c ie lsk ic h . —  
N a stę p n ie  d om agała  s ię  d ep u ta cy a  n a ty ch m ia sto ­
w ej w y p ła ty  d od atk u  d ro ży źn ia n eg o  w  p e łn y m  
w y m ia rze  p o d łu g  u ch w a l p ar lam en tu , da lej 
św ia d a reń  gosp od arczych , r e k la m o w a n ia  s i ł  n au ­
c z y c ie lsk ic h , o rg a n iza cy i sa k ó ł 1 t . p ., p o w o łu ją c  
s ię  na  m em o ry a ł żąda d e p u ta c y a  o d  w ła d z  kon» 
k retn y ch  o d p o w ied z i w  ś c iś le  o zn a czo n y m  ter­
m in ie

d o  10 lis to p a d a , g d y ż  od  tr e śc i o d p o w ie d z i za le -  
żn em  je s t  w y k o n a n ie  u ch w al z ja z d ó w  n a u czy c ie l-  
sk ich , p o s ta n a w ia ją c y c h  z a w ie s ić  p ra cę  w  szk o łach  
"" lu d o w y ch .

W ic e p r e z y d e n t d,r Zol! w  szczeg ó ło w ej k o n fe ­
re n c y i iz d e lega tam i w sk a zy w a ł na  „niepoikonalno"  
tru d n o śc i k o n sty tu c y jn e j  i  p raw n  czej n a tu ry  w  
p rzep row ad zen iu  regulacyij p la c  i s ta h iliz a c y i sił 
ty m c z a so w y c h . R aczej je s t  ju ż  raożłiw&zą rzeczą  
p rzep row ad zić  su rogat regu lacji. p łac  p rzez  p row i­
zo r y c z n e  u z u p e łn ie n ie  » a  p rzec ią g  rok u  p łac  nau­
czy c ie lsk ich  d o  w y so k o śc i cz terech  rang  u rzęd n i­
c z y c h , p o w ię k sz o n y  ch  n a d to  o p r z y p a d a ją c y  d o ­
d a tek  d r o ż y ź ń k n y , c o  n ie  b y le b y  w ła śc iw ie  re- 
g u la cy ą , le cz  p o w ię k sz e n ie m  d o d a tk u  d ro ży źn ia -  
n ego . U r z e c z y w is tn ie n ie  ta k ieg o ż  projek tu  b y ło b y  
jed n a k  za leżn em  od  p o m o c y  p a ń stw o w ej, g d y ż  
■kraj fin a n so w o  rs'e je ś t  w  s ta n ie  tem u  c ię ż a r o w i 
p o d o ła ć .

A g y g n a ty  n a  70 proic. d od atk u  o d sy ła  s ię  w ła śn ie  
do p o w ia tó w  c-atego k ra ju , o  w y p ła tę  r e sz ty  d o ­
datk u , .t. j. 20 prec . rozpocnniie s ię  w k ró tce  a k c y ę  
R a d y  szk o ln ej i  W y d z ia łu  k ra jo w eg o , g d y ż  spra­
w a  t.l m u si p rze jść  tą  sam ą drogę praw ną, jak ą  
p r z e sz ły  p o p rzed n ie  z a lic z k i ma o b e c n y  d o d a tek .

T a k fe  w ię c  są  reim iltaty d e łęg a cy i. A  w ię c  —■ 
praw ie żad n e...

P o zo sta w ia ją c  o c z y w iś c ie  d e c y d u ją c y  g lo s  w  ca ­
łej sp raw ie  w y p ró b o w a n ej 6 sp r ę ż y s te j  o rg a n iza 4- 
c y i  n a u c z y c ie ls tw a  —  „Z w ią zk o w i"  —- k r ó tk o  ty l­
ko, z a u w a ż y m y , diż to, co  o b e c n ie  s ię  d z ie je  z n au­
c z y c ie ls tw e m  Iudow em
p rzech o d z i w sz e lk ą  m ia rę  n a jo h y d n ie jsz e g o  w y ­

zy sk u !...
Z a  100— 120 K  m ie s ię c z n ie  (1 0  p racują  u k w a lif i-  

k o w a n e  s i ły  n a u c z y c ie lsk ie . O c z y w iśc ie , po lekcy; 
n a u c z y c ie le  —  g ło d n i lite ra ln ie  s ta ć  n ie  m o g ą  
z e  zn u żen ia .

W sz e lk ą  m ia rę  ju ż  p n zech od z' ten  s tr a sz liw y  
s ta n  r zeczy .

Z frontów bojowych.
D A L S Z E  P R Z E S U N IĘ C I A  F R O N T U .  

W e d łu g  o st. k om u n ik a tu  na  p ó łn o c  od St. Q uen-  
iśn  t ę c z ą  s ię  c ię ż k ie  w alk i; tak ż«  i w czo ra j n ie  
u d a ły  s ię  fra n c itsM e a tak i, k tó re  ro zw in ę li F ran­

cu z i p rzed  p o łu d n iem  n a  p ó łn o cn y  w sch ó d  od  Le 
G aicie,t i p o  obu  stro n a ch  L esd tos , zą ś po* p o łu ­
dniu  nu szerok im  fro n c ie  na p ó łn o c  od  St. Qiwntin.

W  gru p ie n ie m ie c k ie g o  n a stęp cy  tronu w o jsk a  
k o a licy jn e
p o stęp o w a ły  o s tr o  ku n iem ieck im  p n io w y m  sta n o w i  

sk o m  n ad  A isn e  a  S u ippes,
m ię d z y  P o n t a  V e r t  a  Ba&sanęourfc i kUkakroitaie  
jo  a ta k o w a ły . W a łk i ro z w in ę ły  s ię  k o ło  P o n t a 
Ve*rit, B erry  au B ac i po  ob u  stron ach  gośc iń ca . 
N a  p o sz c z e g ó ln y c h  m ie jsc a c h  u trzy m a ły  s ię  dro­
b n ie jsz e  o d d z ia ły  n a  p ó łn o c n y m  brzegu  S u ip p es. 
N a  fro n c ie  b itw y  w  S iiam paiu j n a stą p iła  w czoraj 
p o  d z ie s ię ć  o d n io w y cn  z a c ię ty c h  w a łk a ch  przerw a, 

W  grupie gen . G a llw itz a  m ięd zy  A rg o n a m i a  
M ozą k o n ty n u o w a li A m eryk ank o sw e  g w a łto w n e  
a ta k i. P u n k t c ię ż k o ś c i a ta k ó w  zn ąj.d ow ał s ię  tak ­
że » w czoraj po oibu s tr o n a c h  d rog i w iod ącej z , 
C h arp en try  d o  H o  m agnes.

O D W R Ó T  W  A L B A N II .
Z  austr. w o jen n ej k w a tery  p rasow ej cfoncgzą. 

N a s z e  ru ch y  w  A lb a n ii d o k o n u ją  s ię  w śr ó d  ostro­
ż n y c h  a ta k ó w  ze  str o n y  W ło c h ó w , k tó r y m  wojak®
n a sze  za d a ją  s tr a ty . T a k ż e  na  g ra n icy  starosorb- 
sk ie j ru ch y  o d b y w a ją  s ię  b ez  z a b u r z e ń ., -

Z ostatnie! chwili.
O D R O C Z E N IE  C Z E SK IE G O  Z G R O M A D Z E N IA  

N A R O D O W E G O .
Z w o ła n e  n a  d z iś  do  P r a g i  p r z e z  p o s ła  S ta n k a  

z g r o m a d z e n ie  n a r o d o w e  w  P r a d z e  z o s ta ło  o d r o ­
c zo n e  n a  p ó ź n ie j , a  to  a ż  d o  c z a su , k ie d y  p r z y j­
d z ie  o d p o w ie d ź  W ils o n a .

„A b en d "  d o n o s i , ż e  w  k o la c h  p o in fo r m o w a ­
n y c h  o b ie g a  p o g ło s k a , ja k o b y  w  n a jb liż s z y c h  
d n ia c h  m ia ł  n a s t ą p ić  k r o k  w  s p r a w ie  p r z y sz łe g o  
w e w n ę tr z n e g o  p r z e o b r a ż e n i a  p a ń s t w a  a u s tr y a -  
ć k ie g o .

Z d z i s i e j s z e g o  k o m u n ik a tu  a u s t r y a c k ie g o .
D z is ie js z y  k o m u n ik a t a u stry a ck i d o n o si, ż e  w  

starej S erb ii w o jsk a  k r y ją c e  z o s ta ły  c o fn ię te  ku  
L esk o w a c  (lin ia  k o le jo w a  S k o p lje— N is z , n a  p o ło ­
w ie  drogi m ię d z y  V ran ja  a  N is z e m ) . W  A lb a n ii  
d a lsze  ru ch y  o d w ro to w e  a rm ii P fa ln zcr-B altin a; 
z w y c ię s tw a , o  k tó r y c h  d o n o sz ą  W ło s i, są  ty lk o  
w a lk a m i s tra ży  ty ln y c h . i

KRONIKA.
K rak ów , w to rek  S p aźd ziern ik a .

P R Z Y P O M IN A M Y  S Z A N . A B O N E N T O M , że  od  
1 p a ź d z ie r n ik a  b. r. p r e n u m e r a ta  k o s z tu je  C K  
m ie s ię c z n ie  (d o ty c h c z a s  d o  k o ń c a  w r z e ś n ia  4 K).

A d m tn is tr a c y a  „ N a p rzo d u " .

P O S IE D Z E N IE  K R A K O W S K IE G O  K O M IT E ­
T U  M IE J S C O W E G O  P. P . S. D . o d b ę d z ie  s ię  w e  
w to rek  dn. 8 b. m . o  g o d z . 7  w ie c z ó r  w  sali 
Z w ią zk u  na III p. Sp raw y b ard zo  w a żn e . O b e ­
c n o ść  w sz y s tk ic h  cz ło n k ó w  k o n ie c z n a .

P R Z E W R Ó T  N A S T R O J U  W  C Z E C H A C H .  
W  P rad ze  d a je  s ię  z a u w a ż y ć  w y ra źn y  p rzew rót w  
n astro ju . P o d cza s  gd y  d a w n ie j k ok ard a  b ia lo -  
c z e r w o n o -b lę k itn a  m o g ła  p ro w a d z ić  zaraz n a  od- 
w a ch  p o licy jn y , d z iś  z a c z y n a  b y ć  n ieprzyje-m nem  
rozm aw ian ie  po n ie m  eck u  w  tram w aju . Z n a m ien -  
n em  je s t , że  k a w ia rn ia  ro sy jsk a , sw oja., o d  la t za- 
s lo n io n ą  ta b lic ę , d z iś  o tw a r c ie  p o k a zu je , a tak że  
in n e  n a p isy , k tó re  p rzy p o m in a ją  sy m p a ty ę  z p ań - 
stw ara. b a łk a ń sk iem u

„N aroidni L is tv “ m a,ją w y jś ć  ju tr o  bez z e z w o ­
len ia  p o licy i.

Po.se} K ip ią c  i S tribrny. p rzem a w ia li \y n ie d z ie ­
lę  p rzed  5000 s łu c h a c z y  na  zg ro m a d zen iu  ,i pnzod- 
stawdp w id o k i b lisk ie j .sa m o d z ie ln o śc i C zech ó w .

R E D A K C Y A  ..L E IP Z IG E R  V O L K S Z T G .“, o r ­
ganu n ieza leżn y ch  s o c y a lis tó w  n ie m ie c k ic h , u w ia ­
d o m iła  nas, że  p ism a  p r z e sy ła ć  nam  n ie  m oże , 
g d y ż  o d n o śn ie  d o  n ieg o  is tn ie je  za k a z  w y sy ła n ia  
z a  gran icę. N a jw y ż s z y  cza s  ju ż  s k o ń c z y ć  z tem l 
'zarządzen iam i —  d zfś c h y b a  k o m p le tn ie  b ezsen so -  
w n em i.

C E S . W IL H E L M  W  P IW N IC Y . „M atin" pary- 
sk i d o n o si, żo cesa rz  i W ilh e lm , k tó ry  zn a jd o w a ł 
s>ię w  M a n n h e im , w ła d n e  w  c h w ili a tak u  lo tn ik ó w  
a n g ie lsk ich  n a  to miasito, m u sia ł s ię  sch ro n ić , wraia 
ze  sw o ją  św itą , d o  je d n e j z p iw n ic . C esarz  p rze­
b y w a ł w  piwn* cy  20 m in u t.

P IĘ K N A  R O Z K O SZ  D L A  W Z R O K U  I  S Ł U C H U
z y s k u je  w id z  w  p o p u la r n y m  k in o te a tr z e  „ S z tu ­
k a" , n a  k tó r e g o  e k r a n ie  u k a z a ło  s ię  w ła ś n ie  j e ­
d n o  z n a jw ię k s z y c h  a r c y d z ie ł  f i lm o w y c h , d r a m a t  
r o m a n ty c z n y  „on  C esar"  i lu s tr o w a n y  k o n c e r to ­
w y m  p o p is e m  w ła s n e j  o r k ie s tr y . U jr z e ć  je  w a r ­
to , bo  n ie m a  s o b ie  r ó w n e g o !  120$
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D z ie ń  25  -w rześnia b y ł se,o®aeyą p te r w w o tz ę d a ą .  
D to  fbżesżid. s>ie w ieść , Zć z ra m ien ia  w o jsk o w ej  
lo śn celary  cesa rsk ie j z je c h a ł d o  S z igetu  d e lega t c** 
sarsk i, a b y  z  p o lecen ia  m on arch y  p rzek on ać się  
6  s ta n ie  sp raw y. P o  p o łu d n iu  teg o ż  d n ia  zjaw i} s łę  
ó w  d e le g a t  —  m s je r -a u d y to r  D r A lb in  S c h la g e r  
—• w e  w ię z ie n iu ,  z w ie d z a ją c  c e le . D łu ż e j  r o z m a ­
w ia ł  Z k a p . G ó r e c k im  i  m a j . Z a g ó r sk im .

W ie c z o r e m  m ag- S c h la g e r  z a p r o s ił p o s ła  D r a  
L ie b e n n a n n a  n a  k o n fe r e n c y ę , k tó r a  tr w a ła  
p r z e sz ło  d w ie  g o d z in y . D e le g a t  w o js k , k a n c e ła -  
r y i  c e s a r s k ie j  z a jm o w a ł s t a n o w is k o ,  ż e  p ro ces  
w in ie ta  b y ć  d o p r o w a d z o n y  do  k o ń c a  i p r o s ił  o 
p r z e d s t a w ie n ie  sp o s o b u , k tó r y b y  s p o w o d o w a ł  
p r z y s p ie s z e n ie  te m p a  p r o c e su . T o w . D r  L iebeT- 
m a n  je d n a k  m o t y w o w a ł w y c z e r p u ją c o  k o n ie c z ­
n o ś ć  a b o lic y ł,  t. j. u m o r z e n ia  p r o c e su  a k te m  o#- 
sam śk im , p r z y ta c z a ją c  m o m e n ty  po  Li ty c z n e , za* 
•czerp n ięte  z  d z ie d z in y  m ię d z y n a r o d o w e j  i  w e -1 
w n ętrzn o -p o L ity czn e j. M aj. S c h la g e r  w k o ń c u  o - 
tśw ia d ezy l, ż e  z a r g u m e n t a c j i  to w . D ra  L ieb er -  
m a t la  z d a  d o k ła d n y  u s tn y  r a p o r t  m o n a r s z e . T ej 
s a m e j  te ż  n o c y  o d je c h a ł  z  p o w r o te m  d o  W ie ­
d n ia .

D o je g o  od jeżd ża  e  ty lk o  je s z c z e  d w a  d n i p ro ­
w a d z o n o  r o z o r a w e

o s  l i i e n e m a n  zaraiz n a z a ju t r z  z a ż ą d a ł, a b y  k a ­
żd o  s ło w o , p o  n ie m ie c k u  w y p o w ie d z ia n e , z o s ta ­
ło  p r z e ło ż o n e  n a  ję z y k  po-lski d la  u ż y tk u  ty c h  
*  ;p o iń ięd -zy  o s k a r ż o n y c h , k tó r z y  ty lk o  p o ls k im  
j ę z y k ie m  w ła d a ją .  K a p , B a r ta k  u c z y n ił  z a d o ść  
t e m u  ż ą d a n iu , z a u w a ż y ł  j e d n a k , ż e  n ie  o n , le c z  
o b r o ń c y  p r z e d łu ż a ją  r o z p r a w ę .

D r  L ie b e r m a n : Ze a p o k o jn e m  s u m ie n ie m
p r z y jm u je m y  w o b e c  B o g a  i  lu d z i o d p o w ie d z ia l­
n o ś ć  z a  te n  c z y n . D o tą d  B r z ę k a liśm y  s i ę  p rze ­
k ła d u  p o ls k ie g o  i  p r z e z  to  p o n o s i l i ś m y  o f ia r ę  
d lft  d o b r a  T r y b u n a łu  w o je n n e g o . O b ecn ie  a toU  
a y tu a c y a  s ię  z m ie n i ła  i  n ie  w id z im y  p o w o d u  do  
jp o n o sa en ia  d a ls z y c h  o fia r .
' K a p . B a r ta k :  A  c z y  P a n o w ie  m a j ą  p e łn o m o ­
c n ic t w a  d o  o b r o n y  o d  o s k a r ż o n y c h ?

D r  L ie b e r m a n :  N a s z e  p e łn o m o c n ie  tw a  — to  
Ż y w i lu d z ie !  O n i s ie d z ą  ta m  n a  ła w a c h  o s k a r ­
ż o n y c h  !

K a p . B a r ta k :  M n ie  c h o d z i o  p is e m n e  p e łn o ­
m o c n ic tw a .
i D r  L ie b e r m a n : A  ja  o b s ta ję  p r z y  te m , ż e  n e ­
w sem  p e łn o m o c n ic tw e m  to  ż y w i lu d z ie , c o  ta m  
s ie d z ą  n a  ty c h  ła w a c h . P r o sz ę  s i ę  ic h  z a p y ta ć :  
tssy  d a li  n a m  p r a w o  o b r o n y  i  c z y  s to ją  z a  n a m i!

S I G G E  S T R O E M B E R G .

M  Softu najnon.
„ Z iew a ją c  o k ro p n ie  z n u d y . r zu c ił Liomel B arek  

k s ią ż k ę  na  s tó ł, p rzy stą p ił do lu stra , u ło ż y ł starań*  
n ie  m a ły  bukiecafk f io łk ó w  w  d ziu rce  od  guzik* , 
w y c ią g n ą ł rew olw er i zastrzeli?  się."

G d y  K onrad S oed erb om , m io d y  autor k r y m in a l­
n y c h  n o w e l, d o  teg o  m ie jsc a  d o sz e d ł, o d ło ż y ł p óro 
8 p rz y p a tr y w a ł s ię  g łęb o k o  za trosk an ym  w zro k iem  
w p is a n e m u  u stęp o w i, k tó ry  m ia ł b y ć  w stę p e m  dto 
azk iou , ja k ic h  co  ty d z ie ń  aa  hom oraryum  tr z y ­
d z ie s tu  k o r o n  d ostarcz* ! ^K w yenow a W b ecaom e-  
mu“.

Kc-n,r/ad S oed erb om  żyw al za p a try w a n ie , że  b i-  
sto ry .i k ry m in a ln a  m usi iri*eć e fe k to w n y  p o c z ą te k ,  
ab y  uiwagę c z y ta ją c e j publiitezności s i ln ie  p n zyku ć  
od p ierw szego  w ier sza  4 s to p n io w a ć  p o te m  z a in te ­
reso w a n ie  aż d o  natjw yższogo n a p ięc ia . I  u d aw ało  
m u s ię , ż e  tak i p oczątek  w y m y ś lił. L ec* ro zu m ia ł  
ró w n ież , ja k  j®st wtafcne, a b y  c ią g  d a lszy  dotrzy*  
tn*( teg o , co  z a p o w ia d a ł p o czą tek  —  i  s tą d  
jego strosk an a  m ina. N i«  m ia ł b ow iem  a b so lu tn ie  
n a jm n ie jszeg o  p o ję c ia , ja k i rod za j prob lem u p rzed ­
staw ić , k tó r y  p otem  cu d o w n y  d e te k ty w , A sb jo e r n  
H o lm es, b o h a ter  je g o  sz k ic ó w , unikał e e  z w y k łą  
b y stro śc ią  rozw iązać.
■ —  P rzek lę ta  bazgran in a! —  m ru czą ! zg ry ź li­
w ie. —  G d y b y m  s ię  m ó g ł z  c z e g o  n n e g o  w yży*  
w ić, ookolw iiefcby to  b y ło , ńa B oga, n ie  dotknął*  
b y m  p tóra . T r z y d z ie śc i k oron  ty g o d n io w o . Z  tego  
m c ż  i.i za led w ie  p rzeg lą d o w a ć w  ty c h  c ięż k ich  c z a ­
sa ch . P raw ie za zd ro szczę  k a p ita n o w i D u v a , k tóre-

„N A P R Z O D“

W  te j  c h w fłł  n a g ły m  r u c h e m  o sk a r ż a n i z e r w a ­
li s ię  z e  s w o ic h  m ie jsc  i  s t a n ę l i  w y p r o s to w a n i.

D r  L ie b e r m a n : O to  m a  P a n  o d p o w ie d ź , p a n ie  
k a p ita n ie !  P is e m n y c h  p e łn o m o c n ic tw  p r z e d k ła ­
d a ć  n ie  b ęd ę . 1

N a  te m  z a k o ń c z y ł s ię  o s t a tn i  in c y d e n t  p ro ce ­
s u , a  n a z a ju tr z  n a d e sz ła  a b o lie y a .

R a d o ść  o s k a r ż o n y c h  b y ła  n ie o p isa n a . D o  c ie r ­
p ie ń  i  u d r ę k i w ię z ie n n e j  ju ż  b y li  p r z y w y k li .  
N a jw ię c e j  u r a d o w a ła  ic h  m y ś l ,  ż e  p o w r ó c ą  d o  
n a r o d u , d o  n o w e j  p r a c y  n a d  o d b u d o w ą  w o ln e j ,  
z je d n o c z o n e j  O jczy zn y .

Listy warszawskie.
W a rsza w a , 4 p aźd ziern ik a .

Z a m a ch  na  sz e fa  ta jn e j p o łic y i n ie m ie c k ie j .
C a la  W a rsza w a  zn a jd u je  s ię  od  paru d n i p od  

w ra żen iem  zam ach u , w y k o n a n eg o  na  sz e fa  ta j­
nej p o lic y l n iem ieck ie j, S ch u ltzeg o . Z a m a ch u  do­
k o n a n o  We w to rek . S ch u lze , k tó r y  z w y k le  n ie  
w y c h o d z ił na  m ia sto  b ez  o ch ro n y , ty m  razem  b y ł  
sam . O p u szcza ł w ła śn ie  m ie szk a n ie  a r ty stk i te a ­
tru p . B o rsk iej, p rzy  utl. S m o ln e j i n a tk n ą ł s ię  na  
cze k a ją c y c h  n a  n iego  sp raw ców  zam ach u , k tó rzy  
po o d d an iu  do  n ie g o  ca łeg o  szeregu  s trza łó w  re­
w o lw ero w y ch , o d d a li li  s ię , n ie  śc igan i p rzez  n i­
k ogo .

W ia d o m o ść  o  za m a ch u  ro zesz ła  s ię  p o  m ie śc ie  
krtem  b ły sk a w icy . G a z e to m  n ie  w o ln o  b y ło  o  n im  
p isa ć  p rzez  parę d n i  d op ók i n ie  u k a za ł s i ę  k o ­
m u n ik a t w  u r z ę d o w e j „ W arsch au er  Z tg ." . —  
W  zw ią zk u  z  za m a ch em  d o k o n a n o  w  d z ie ln ica ch  
r o b o tn ic z y c h  b ard zo  lic z n y c h  a resz to w a ń , p rze­
w a żn ie  w  k o ła ch  P . P . S. A rea to w a n o  tu  50  o só b  
t  p o m ię d z y  b y ły c h  in te r n o w a n y c h  ( le g io n is tó w  
i  in n y c h ) . L iczb a  a re sz to w a n y ch  d o c h o d z i d o  
200 k ilk u d z ie s ięc iu . M ię d z y  in n y m i a resz to w a n i  
z o s ta li z  in te lig e n c y i:  Fahierkie/w icz, L ew an d ow -  
ak, F e lik s T u ro w icz , Z r e m ię c k i

Z a stę p c a .

O potrzebie krajowej 
organizacyi miast.

I.
G łó d  i n ęd za  lu d n o śc i z a ta c z a ją  co ra z  szersze  

kręgi. N ie d o m a g a n ia  a p ro w iza cy jn e  kraju  potęgrn  
ja  s ię  z  d n ia  na  d z ień . A p a ra t p a ń stw o w y  fu n k eyo -  
n u je  w a d liw ie . Z ew szą d  d a ją  s ę  s ły sz e ć  ty lk o  n a ­
rzek a n ia  i u ty sk iw a n ia .

A lę  sp raw a  a p r o w iz a c y i
j e s t  sp raw ą m ia s t

Z a rzą d y  m ia s t  n ie  p o w in n y  te d y  ogran  cza ć  
s ię  do noli organ u  rozd z ie lczeg o , a le  sta ra ć  s ię  u jąć  
sp raw ę za o p a try w a n ia  lu d n o śc i w  ż y w n o ść  i p rzed ­
m io ty  c o d z ie n n e g o  u ży tk u  w e  w ła sn e  ręce.

M>a®ta g a lic y jsk ie  p o w in n y  za w ią za ć  k ra jo w ą  
organiz& cyę h a n d lo w ą , k iero w a n ą  przez  sta ły  
W y d z ia ł m ia s t , d la w sp ó ln eg o  zakup  na  śro d k ó w  
ży w n o śc i i tow arów .

G rgan iizacya  ta  m ia ła b y  p r z e d e w sz y stk ie m  ten

m n  w  ze sz ły m  ty g o d n iu  za  p o śred n ic tw em  H o l­
m e s :  w y m ie r z y łe m  10 la t  ro b ó t k a rn y ch .

U ją ł znow u p ió r o  i p o c z ą ł m ę c z y ć  m ó zg , a b y  wy*  
n a jeść  jaki® p o m y s ł —  z n a la z ł w p raw d zie  le cz  n ie  
ten . k tórego  sza k a l,

—  D o  stu  dyabfów*. —  w y k r z y k n ą ł —  d la czeg o  
n ie ?  D la czeg o  i  j ą  n ie  m am  raz p o p e łn ić  ja k ie j  
m ałej zb r o d n i i d ostać  s ię  n a  ja k ich  parę  m ie ­
s ię c y  po  a a  k ra tk i?  B y łb y m  w te d y  p rz y n a jm n ie j  
b ez  trosk , m ia łb y m  o o  je ść  u p ić , dach  n a d  g łow ą , 
lek k ą  ftzycrm ą rob otę , p rzy czem  m o ja  b ied n a  
g ło w a  w y p o c z ę ła b y  n ie c o  i m ó g łb y m  u zb ierać  w  
niej c a ły  s to s  m aiteryałów , k tó r y b y m  zu ży tk o w a ł  
po wy jśc iu  n a  w o ln o ść . A  ja k a  rek lam a! P isarz , 
k tó r y  z m u szo n y  n ęd zą , s ta je  s ię  zb ro d n ia rzem ! T o  
sta ło b y  s ię  źró d łem  m ego b o g a c tw a  -<z p e w n o ść  ą! 
T a k  je s t , zrob ię  to ! N ie c h  m n ie  d ja b łi w ezm ą , 
je ś l i  n ie  rzrobię!

K on rad  S oed erb om  b y ł c z ło w ie k ie m  czy n u . —  
W  n o c y , n ie d łu g o  p o  trzeciej g o d z in ie  p rzeszed ł 
przeiz m u r n a jb liż szeg o  p o d w ó rza , w y c isn ą ł sz y b ę  
od  p iw n icy , w y ła m a ł b e z  w ie lk ie j  tru d n o śc i dr zwą 
i  zn a la z ł s ię  w  m a g a z y n  e  ak lęp u  z  arty k u ła m i 
ż y w n o śc i, n a leżącego  d o  p. K . A n d erso n a .

O d w ie d z in y  sw o je  tu ta j u p ła n o w a ł sta ra n n ie , a  
do d z ie ła  za b r a ł s ię  m e to d y c z n ie .

O tw a r ł k asę  z  d r o b n y m i p'eniądizm j 
w y m ie n n y m i p rzen ió s ł j e j  z a w a r to ść  d o  
sw ej k ie sz e n i i u p u śc i] na  z ie m ię  sw oją  c h u ste c z k ę  
d o  n o sa , z n a czo n ą  litera m i K . S. B y ła  to  bardro  
obciążając®, w sk a z ó w k a  i ś la d , k tó r y b y  z  p ew n o ­
ści ą o d k ry ł zaraiz A sb jo e r n  H o lm e s  i za fctórym by  
d-jsz-idl d o  -odkrycia sp ra w cy  k ra d z ieży .

p o n ie w a ż  jed n a k  S oed erb om  m ia ł g łu ch e  prze* 
czu c ie , że  d etek tyw i jego  o jo  y z n y , co  d o ty c z y  b y ­
s tr o śc i n ie  m o g li s ię  c a łk o w ic ie  ró w n a ć  z ty m

S

zakres, ja k i so b ie  m ia ł w y z n a c z y ć  o d d z ia ł aprowi* 
z a c y jn y  /zak ładu  miejtskiego.. M u sia ła b y  p o zo sta ­
w ać w  c ią g ły m  śc is ły m  i n iep rzerw a n y m  k o n ta k ­
c ie  z m ia s te m , in fo rm o w a ć s ię  z a w sz e  p rzed tem  o  
ich  p o trzeb a ch , z e s ta w ia ć  ich  ż y c z e n ia , p r e lim i­
n o w a ć  w  p ierw szy m  rzęd z ie  —  w  p o ro zu m ien iu  z 
a n r i  —  ic h  z a p o trzeb o w a n ie  ap ro w iza cy jn e , 
p ra w d o p o d o b n e  źró d ła  p o k ry c ia  tegoż i  ew entual*  
ne n ied o b o ry , a m a ją c  teg o  ro d za ju  c h o ć b y  n ie  zu ­
p e łn ie  śc is łe  z e s ta w ie n ie  n ied ob oru  w sz y s tk ic h  
m ia st zw iązk ow ych ,,

c zy n ić  staran ia  o u su n ięc ie  teg o  n ie d o n o m .
O ig a n iz a c y a  m usŁałahy m ieć  p rzeg ląd , g d z ie  w  

kraju a  n a w et p o za  g ra n ica m i kraju  i  p ań stw a , 
zn-ajdują saę ja k ie  za so b y , k tó reb y  m o ż n a  d la  
m ia st w y d o b y ć .

C h arak ter  je j  b y łb y  n a  o g ó ł p o s iłk o w y .
Q r gardzący a ta  nans aliaby p ostarać  s ię , ab y  

m ie ć  w  C en tra lach  z a s tę p c ó w  w sp ó łd z ia ła ją c y c h  
p rzy  k ie r o w n ic tw ie  ty c h  C en tra l i a żeb y  o tr z y m y ­
w a ła  sw ó j przydział} z  C en tra l b ezp o śred n io  b e z  
w sze lk ieg o  p ośred n ic tw a .

'W  m ie jsc e  h an d lu  en  gros tu d z ież  p o d o b n y c h  
org a n iza cy i w y tw ó r c ó w , u p ra w ia ją cy ch  d z is ia j c z y  
to  w p rost h an d el ła ń cu ch o w y  c z y  też  s ta n o w ią ­
cy ch  w  in n y  sp o só b  ź r ó d ło  n a d u ży ć , p o w in ą  or» 
g a n iza cy a  m ia st żąd ać , ab y  a r tyk u ły  p rzem y sło w e  
za w ia d y w a n o  pracz  C en tra le  lub  p o d p a d a ją ce  ra -  
cyonorw aniu p r z y d z ie la n a  d la  kraju  ty lk o  za  jej 
p o śred n ic tw em , o o b y  m ia sto m  p o z o sta ją c y m  d z iś  
w  w ie lk ie j z a le ż n o ś c i od  lu d n o śc i ro ln icze j d a ło  
sS lm ejezą p o z y c y ę , a  u su n ę ło b y  w sze lk ie  n a d u ż y c ia  
w  ty c h  d z ied z in a ch , ja k  h a n d e l p o ta je m n y  
l ic h w ę  1 Ł p .

W  zw ią zk u  z  tem  n a le ż y  n a zn a czy ć , ż e  o rgan i-  
z&cya ta  p o w in n a  p oza  d z ia łe m  ś a ś l e  ż y w n o ś c io ­
w ym  p o św ię c ić  w o g ó łe  b a czn ą  u w agę  i  zaopatry*  
w a n ia  lu d n o śc i \

w  p r z e d m io ty  c o d z ie n n e g o  u ży tk u .
W yzyęfkując tru d n o śc i rzeczo w e  w o jn ą  w y w o ła n e , 
w y z y s k  i  l ic h w a  św ię c ą  n a  tema p o lu  o rg ie  prze­
w y ższa ją ce  c zę sto k ro ć  n a w e t .d rożyzn ę w  dzćale 
ż y w n o śc io w y m .

Gemy n . ip. oibuwi-a, sk óry , zap/ailefc, p ap ieru  i  
w a g ó le  w i e l k i c h  p rzed m io tó w  u ż y tk o w y c h  są  w  
kraju  n a sz y m  zn a czn ie  w yżsae , a n iż e li w  ziacbo- 
dm/ich praw  in c y  e ch  A u str y i i  stoswnlki t e  s ta ją  s ię  
z k a żd y m  d n iem  n iezn o śn ie jsze . S ta ra n ia  rep re  
z e n ta c y i parlam en tarn ej kraju  o  p rzy sp o rzen ie  
k ra jo w i w ięk sze j ilo śc i tow arów , n . ,p. p rzy  sikorze 
i t. d. p r z y c z y n ia ją  s ię  ty lk o  ja k b y  d la  iro n ii d o  
sp o tęg o w a n ia  w y z y sk u  i  d e r  p ień  lu -d n oso , g d y ż  
m a te r y a ł ten  d o s ta je  s ię  w  ręce  w y tw ó rcó w , k tó rzy  
na w y ś c ig i  ch cą  k o r z y s ta ć  z  k o n ju n k tu ry  w o je n ­
n ej. Izb y  h a n d l., b iura su r o w c ó w  i ró żn e  k ra jo w e  
z w ią z k i w y tw ó rcó w  rep rezen tu ją  w  b ard zo  w id u  
w y p a d k a ch  ty lk o  e g o is ty c z n y  a p a r ty k u la rn y  inte* 
res ty c h  grup p o d b ija ją c y c h  c en y . T y lk o  w sp ó ln a  
a rg a n iza cy a  h a n d low a  m ia s t  m o g ła b y  w  ty m  k ie ­
runku p rzy n ie ść  r z e c z y w is tą  ulgę, u zy sk a ć  tow ar  
i  o d stą p ić  go —  e w e n tu a ln ie  p rzero b io n y  w e  w ła ­
sn y c h  w a rsz ta ta ch  —  lu d n o śc i m ie jsk ie j  

p o  cen ie  w ła sn y c h  k o sz tó w .
N *  t e m  p o lu  m o g ły b y  m ia s ta  w o g ó le  s i ln ie

fen o m en a ln y m  m ężem , c h c ia ł poSteyi z o s ta w ić  je* 
s z ; .: e  d a lsze  ś la d y .

U jąw szy- g iln ie  w  ręk ę  p o łe ć  s ło n in y , o d c isn ą ł 
n a stęp n ie  sw ą  d łoń  n a  szk lan ej p ły c ie  la d y . B y ł 
to  n a jz u p e łn ie jsz y  o d c isk  p a lców . P r z e w r ó c o n y  
w orek  p o k ry ł .podłogę w arstw ą  m ą k i, w  k tó rą  K on ­
ra d  Soedeirbom  ® zad o w o len iem  w ło ż y ł nogi, a b y  
następ n i ę  p o z o s ta w ić  ś la d y  siw ych n ó g  w  ca ły m  
sk le p ie

D la  A sb jo e m a  H o lm esa  to  w sz y s tk o  b y ło b y  ró ­
w n o z n a c z n ie  z  zo s ta w ien iem  przez w ła m y w a c z a  
n a zw isk a  d adresu, a  K onrad  w  sw e j sz c z ę ś liw e j  
n iezn a jo m o śc i m eto d , ja k im i p o słu g u ją  s ę  praw* 
d z iw i szw ed ircy  d e te k ty w i, u w aża ł t o  z a  w y sta rcza  
ją ce  i od d a li! s ię  tą  sam ą drogą, k tó rą  p rzyszed ł-

N ie  b ez  p ew n eg o  mdzi/wi e n ia  sk o n sta to w a ł, o . 
b u d zi w szy  s ię  p ó źa o  p rzed  p o łu d n ie m , ż e  zn a jd u je  
s ię  je s z c z e  n a  w o ln ej s to p ie . P o n iew a ż  a to li u w a­
ża ł, i i  k ró tk i ju ż  b ez  w ą tp ien ia  czas w o ln o ść  na­
le ż y  w v k o r z y sta ć  p o ż y te o m ie , w d z ia ł  o m ą czo n e  
tr zew ik i i k aza ł je  so b ie  d e m o n stra cy jn ie  w  o cza ch  
poli.cyamta o c z y ś c ić  n a  u licy , a b y  p o lic y i w  ten  
s p o s ó b  d o sta r c z y ć  je sz c z e  jed n eg o  * d ow od u . P o­
tem  s p o ż y ł śn ia d a n ie  w  p u b liczn y m  lok a lu , gd zie  
ni*, .naniedba' tak  k eln erce  ja k  trzem  z n a jo m y m  
po-w e d z ie ć , ż e  c a łk ie m  n ie sp o d z ie w a n ie  p rzy szed ł 
w  p o s ia d a n ie  zn aczn ej ilo śc i d rob n ej m o n e ty  s r e ­
brnej

P o  śn ia d a n iu  p o sp ie sz y ł śm ia ło  d o  d o m u , a b y  
tam  o c zek iw a ć  na p o licy ę . P o d rod ze  kupi! so b ie  
gai,etę. N ie s t e ty ,  ńlfct g o  p od czas jego  n ieobecno*  
śc i w  m ieszk an iu  n ic  szu k a ł, n a to m ia s t  w  g a zec ie  
z a t la a l n a stę p u ją c ą  n o ta tk ę , k tóra  m u  k a za ła  jako  
p ew n ik  p rzy p u szcza ć , że  n ied łu g o  zo sta n ie  a re sz to ­
w a n y .

(D o k . n a st.).



wtspółd>zia?ać tprzy uprzemysloiwriianflu kraju , po- 
w ołuj ąc  d o  ż y c ia  p rzy  p o m o cy  k ra jo w y ch  insty*  
fcucyi f  inansow ych  ro d z im e  o g n isk a  w y tw ó r c z o śc i  
p rzem y sło w ej. J e st to  s ta n  n ie  d o  ścierpłem ia,

a ż e b y  kraj o lu d n o śc i z w y ż  8,000.000 ro zp o rzą d za ­
ją cy  o b sza rem  2,000.000 h ek ta ró w  la só w , n ie  m ia ł  
a n i je d n e j  w ie lk ie j, n o w o czesn ej fa b ry k i zap a łek , 

p ap ieru  1 t. p .

T ra n sa k cy e  te  (i im ter ega krajow ej o rg a n iza cy i  
m ia st fin a n so w a łb y  Z a k ła d  k red y to w y  m ie jsk i.

Z Borysławia.
B o r y s ła w , 27 w r z e śn ia .

Jalk B ó g  c h c e  k o g o  u k a n a ć , to  m u  r o z u m  o d ­
b ie r z e  — m ó w i s ta r e  p r z y s ło w ie . D a  s ię  on o  z a ­
s t o s o w a ć  do  n a s z y c h  c z y n n ik ó w  g o sp o d a r c z y c h , 
k tó r e  p o w o ła n e  są  d o  b a c z e n ia  n a  to , b y  lu d n o ś ć  
b o g a te g o  B o r y s ła w ia  z  g io d u  n ie  u m a r ła . N ic z e ­
g o  n ie  n a u c z y ło  ic h  c ię ż k ie  d o ś w ia d c z e n ie  la t  
w o je n n y c h . T a k  ja k  p rzed  r o k ie m  s p r a w a  k a r ­
to f l i  j e s t  c o  n a jm n ie j  w  d ziw m y s p o s ó b  z a ła ­
tw ian a .

J e s z c z e  w  s ie r p n iu  p ła c i l i ś m y  za  1 k g  k a r to f li  
4 k o r . n a to m ia s t  w e  w r z e ś n iu  p o s ta r a li  s ię  n a s i  
ż y w ic ie le  o  t a k i  z a p a s  k a r to f li  p r z e d w c z e ś n ie  
w y k o p a n y c h , ż e  n ie t y lk o  sp r z e d a w a n o  z g n iłe  w  
a p n o w iz a c y i w o jsk o w e j , le c z  p o s u n ię to  s i ę  n a ­
w e t  d o  ta k ie j  b e z c z e ln o ś c i, ż e  w  n ie k tó r y c h  f ir ­
m a c h  n ie  sp r z e d a w a n o  lu d z io m  n a le ż n e j  r a c y i  
c h le b a , m ą k i  i  c u k r u , o  i l e  n ie  k u p o w a li  k a r to ­
f l i ,  z  k tó r y c h  w ię k s z a  c z ę ś ć  b y ła  z u p e łn ie  n ie  
do u ż y c ia . T o  też  g o rą co  p r o te s to w a l i  p r z e c iw  
ta k im  z a r z ą d z e n io m  r o b o tn ic y , a le  n ic  to  n ie  
p o m o g ło .

G m in y  s p i s a ły  s i ę  tr o c h ę  le p ie j . S p r o w a d z iły  
I o n e  p r z e sz ło  20 w a g o n ó w  k a r to f li ,  p ła c ą c  za  
n ie  od  90 K d o  160 K  za  100 k g , w y k o p y w a n y c h  
w  d r u g ie j  p o ło w ie  s ie r p n ia , c z y li  z u p e łn ie  n ie  
d o jr z a ły c h . S p r z e d a w a n o  je  po  100 K , p o te m  t a ­
n ie j , a  g d y  lu d n o ś ć  z ig n iły ch  k a r to f li  b r a ć  n ie  
c h c ia ła , r o z d a w a n o  je  d a r m o , a  z n a c z n ą  c z ę ś ć  
w y r z u c o n o .

G d y b y  te  k a r to f le  d o jr z a ły  w  z ie m i,  b y ły b y  
d o b r o d z ie js tw e m  d la  m ie j s c o w e j  lu d n o ś c i,  ty m ­
c z a s e m  p r z e w c z e ś n ie  w y k o p y w a n e , p o s z ły  n a  
m a r n e . A  c z y  n a s z  k ra j m a 'z a  d u żo  śr o d k ó w  
ż y w n o ś c i,  b y  je  m a r n o w a ć ?

Z o b a c z y m y , ja k  to  b ę d z ie , z  z a p a se m  k a r to f li  
n a  z im ę . C zy  m ie z a b r a k n ie  n a m  o w y c h  w y r z u ­
c o n y c h ?

T y m c z a s e m  o  te j z im ie  ty le  w ie m y , ż e  lu ­
d z io m  c o r a z  c z ę śc e j  b r a k  d a c h u  n a d  g ło w ą  
g ro z i.

Z e s z ło r o c z n y  p o ż a r  c a łe j  d z ie ln ic y  w  B o r y s ła ­
w iu , z a ło ż e n ie  g im n a z y u m  r e a ln e g o , c ią g ły  
w tzrost lu d n o ś c i  p o w o d u je  b r a k  m ie s z k a ń , c e n y  
r o s n ą  ta k , ż e  z a  je d e n  p o k ó j w  ś r ó d m ie ś c iu  400  
k o r o n  m ie s ię c z n ie  ż ą d a ją .

R o b o tn ic y  g n ie ż d ż ą  s i ę  g r o m a d a m i w  b r u d ­
n y c h , w s tr ę tn y c h  n o r a c h , n ie r a z  p o  10 o só b  w  
jed n e j iz b ie  sy p ia .

I ja k  t u  m o ż e  b y ć  m o w a  o  o b y c z a jn o ś c i i  h y -  
g ie n ie ?

T o  te ż  h is z p a n k a  i  in n e  c h o r o b y  z n a la z ły  
g r u n t  b a rd zo  p o d a tn y . C h o ru ją  c a łe  r o d z in y , a  
w y p a d k i ś m ie r c i c o r a z  c z ę ś c ie j  s ię  p o w ta r z a ją .

J u ż  n a  p o c z ą tk u  r o k u  b ie ż ą c e g o  o r g a n iz a c y e  
r o b o tn ic z e  w  o b sz e r n y m  m e m o r y a le , w n ie s io ­
n y m  d o  g m in  i  in n y c h  w ła d z  a u to n o m ic z n y c h  i  
p o li ty c z n y c h  k r a jo w y c h  p r z e d s ta w iły  g ro zę  p o ­
ło ż e n ia , a  p o d c z a s  a k c y i  p o d w y ż k o w e j  d e le g a c i  
r o b o tn ik ó w  d o m a g a li  s ię  e n e r g ic z n ie  u r e g u lo ­
w a n ia  s p r a w y  m ie s z k a ń . N ie s t e ty  i  je d n o  i  d r u ­
g ie  b y ło  g ło s e m  ^ w o ła ją cy m  n a  p u sz c z y . A n i  
g m in y , a n i f ir m y  n ie  z r o b iły  k r o k u  w  ty m  k ie ­
r u n k u . W id o c z n ie  c z e k a ją  a ż  r o b o tn ic y  w  m n ie j  
g r z e c z n y  sp o s ó b  u p o m n ą  s ię  o  d a c h  n a d  g ło w ą ,  
d r o g i m o ż l iw e  i  o  in n e  p o s t u la ty  w  m e m o r y a le  
z a w a r te .

O d k i lk u  m ie s ię c y  z n a jd u je  s i ę  w  B o r y s ła w iu  
„ p r z y d z ie lo n y 11 ( ja k  s ię  to  m ó w i)  g m in ie  B o r y -  
s ła w s k ie j  in ż y n ie r  d la  o d b u d o w y  B o r y s ła w ia ,  
o p r a c o w a ł o n  s z c z e g ó ło w y  p la n  te j o d b u d o w y  i  
p r o je k t  je j s f in a s o w a n ia .

G m in a  z w o ła ła  w ie lk ie  z e b r a n ie  i  p r o je k t  w  
z a s a d z ie  p r z y ję to , a le  n a  te m  s ię  s k o ń c z y ło . N a  
s f in a n s o w a n iu  sp r a w a  u tk n ę ła . P r o je k t  o p o d a ­
tk o w a n ia  p r o d u k c y i n ie  z n a la z ł  a p r o b a ty . Co to  
m o ż e  o b c h o d z ić  ty c h , k o m u  r o p a  b ez  tr u d u  z ło ­
to  p rzy n o si, że  ro b o tn ik , w  Borysław ,su pracują*  
cy , po k ilk a  k ilo m e tr ó w  p o  b ło c ie  i  n ie o ś w ie t lo ­
n y c h  d r o g a c h  c h o d z ić  m u s i ,  a lb o ' że  n ie  m a  g d z ie  
m ie s z k a ć ,  że  z d r o w ie  i  s i ł y  m a r n u je , a  w  c ie m n e  
n o c y  z im o w e , g d y  ś c ie ż k i  s ą  z a w ia n e , m o ż e  
b a rd zo  ła tw o  w p a ść  do  d o łu  z r o p ą , z k ą d  c a ły  
n ie  w y jd z ie .  C o to w s z y s tk o  o b c h o d z ić  m o ż e  
ty c h , co  z p u n k tu  ty lk o  w ła s n e j  k ie s z e n i  n a  ż y ­
c ie  p r o le ta r y a tu  p a tr z ą ?

I ta k  z  c a łą  g o sp o d a r k ą  n a s z ą  ź le  s i ę  d z ie je . I

„ N A P R Z Ó D 1*

A  te r a z  n ie w ia d o m o  je s z c z e  co ze  s z k o ła m i b ę ­
d z ie . P r z e c ie  tu  g d z ie  p o k ó j do  400 K , a  1 k g  
c h le b a  10 K  k o s z tu je , n ie  m o ż e  b y ć  c h y b a  m o ­
w y , b y  z a  120 K m ie s ię c z n ie  w y ż y ć  m o ż n a  b y ło . 
T o te ż  g r o z i n a m  m a s o w a  d e z e r c y a  s i ł  n a u c z y ­
c ie ls k ic h  z  z a w o d u , c z y li  in n e m i s ło w y  d z ie c io m  
r o b o tn ik ó w  — w y c h o w a n ie  u l ic y .

S p r a w a  ta  p o r u s z y ła  b . ż y w o  n a s z e  o r g a n iz a ­
c y e  i  m y ś l im y , ja k  te m u  n ie b e z p ie c z e ń s tw u  z a ­
r a d z ić .

O b szern ie j n a p is z e m y  w  n a s tę p n e j  k o r e sp o n -  
d e n c y i.  C z e m o w sk i.

Niegdyś a dziś.
Z  g ło só w  w ied eń sk ich  o W ilso n ie . —  G łu p o ta , 

b iz a n ty n iz m  i  p er fid y a .
W aru n k i .p ok ojow e W ilso n a  o g ło sz o n e  laostały  

je sz c z e  w  s ty c z n iu  1918. W ó w c z a s  p a ń stw a  c e n ­
tra ln e  o d r z u c iły  j e  s tan ow czo , a  ta k  zw a n a  „pu=> 
b ie ż n a  o p in ia 11, roproanitaw ana p rzez  byirżuiazyjmą 
prasę, b ęd ą cą  s ta le  n a  u słu gach  rzą d ó w , u d erzy ła  
n a  W iiso n u  z  ca łą  za ja d ło śc ią , mie sz c z ę d z ą c  na­
w et o b e lg  i  k o m en tu ją c  m ajp erfidn iej j e g o  po* 
środ n io tw o  p o k o jo w e.

W a r to  o b e c n ie  p rzy p o m n ieć  n ie k tó r e  g ło sy  z  
p ism  w iedeńskiC h, o m a w ia ją ce  w y stęp  p rezy d en ta  
St. Z jed n o czo n y ch . O ficyaL ny „F rem d en b la tt“ pi­
sa ł:  O św ia d c z e n ie  W ilso n a  c e ch u je  zu p ełn a , cy n i-  
czu o -b ru ta ln a  o tw artość . W aru n k i je g o  sfo rm u ło ­
w ane są  ja k  d ra k o ń sk ie  za rzą d zen ia  p o licy jn e  a lb o  
kategoirycisnw  d y k to w a n y  regu lam in  ć w iczeń  k o ­
sza ro w y ch . W ilso n  m ó w i o  p ra w ie , a  m y ś li  o  sw ej  
k o rzy śc i, p o d  b ły sk o tliw ą  sz a tą  ą g ita cy i p o k o jo ­
w ej ufcrvw a ż ą d z ę  p o tę g i i  w o jn y .

W ilso n  —  w o ła  „ N . Fr. B resse“ —  c h ce  m ie ć  
sw o ją  w o jn ę , je g o  14 p u n k tó w  za w iera  w  so b  e 
p lan  p rzysz łego  p o d z ia łu  k rajów . B ije  z  n ich  p y ­
cha, k tó ra  p od p orząd k ow u je  N ie m c ó w  i  A u stry a -  
k ów , n a rzu ca ją c  im  z a sa d y , k tó r e b y  1ch  ty lk o  o- 
bow iązyW aly .

„ N . W ien er  T a g b M t11 g ło s ił:  E n u n cy a cy a  W il­
so n a  o z n a c z a  p r z e d łu ż a n e  w o jn y , b o  s ta w ia  p a ń ­
stw o m  centralnym , p o n iża ją ce , n ie m o ż liw e  i  nie* 
n a d a ją ce  s ię  do d y sk u sy i w aru nk i.

„C ztern a śc ie  p u n k tó w  —  c z y ta ło  s ię  w  „Reńehs- 
piost11 —  to  ty lk o  o tw a r te  s z y d e r s tw o  z  za sa d , m a ­
ją c y c h  św ia t  u szczę ś liw ić . C ar W ilso n  jak o  de* 
k ret n a a tu ca  je  lu d z k o ś ć , z  p ro feso rsk ą  o b o ję ­
tn o śc ią  n ie  p rzy jm u ją c  d o  w ia d o m o śc i fa k tó w  
n o to r y c z n y c h , 'a ra cze j ta k  je  so b ie  pr& edstaw ia- 
ją e , ab y  ła tw ie j  m ó d z  w y b u d o w a ć  B a b e l sw o ic h  
rojeń".

W  ten  i  p o d o b n y  sp o só b  p rzed  9 m ie s ią ca m i 
p ro w a d zo n o  k am p an ię  p rzec iw  W ilso n o w i i  jego  
p ro g ra m o w i p ok ojow em u - T rzeb a  b y ło  d o p iero  9  
m ie s ię c y  stra sz liw y ch , b e z c e lo w y c h  oifar, ab y  
w rozum iiano, ż e  „B abel rojeń11 —  n ie  p o  W ilso n a  
b y ł s tro n ie . _________

Niezwykła sprzedaż polskich 
lasów koronnych.

N ajb ardzi ej za g ro żo n y m  je s t  s ta n  n a sz y c h  la sów  
w o k u p a c y i n ie m ie c k ie j. A le  i  w  n ie w ie le  lep szy ch  
w aru n k ach  zn a la z ły  s ię  la sy  p o lsk ie  i  n a  teren ie  
o k u p o w a n y m  p rzez  A u stro -W ęg ry .

1 tu ta j w y c in a n e  są  la s y  przetz w ła d ze  o k u p a cy j­
n e  z d d e k ó  wi ęk szą  energ ią  i p o sp iech em , n iż  n a  
to  p o zw a la ją  r a c y o n a ln e  z a sa d y  gospodarcze.^ ^

N a jw ię k sz ą  i  n a jp o w a żn ie jszą  tresk ę  b u d z ić  po­
w in n y  nasiae d a w n e  la s y  k oron n e, p o ło ż o n e  w e  
w sch o d n ie j .części z ie m i lu b elsk iej.

Z d a w a ło  n a m  się , że  w o b e c  u su n ię c ia  n ie b e z ­
p iecze ń s tw a  z e  W sch o d u  w ła d z e  o k u p a c y jn e  raz  
w reszc ie  zap rzestan ą  d a lszeg o  b ezw zg lęd n eg o  w y ­
rębu  n a szy ch  la sów  k oron nych .

T y m c z a se m  jiakże r y c h ło  n a d e s z ło  grube rozcza*  
rowasnie i  to  w ła śn ie  w  ch w ili, g d y  o d b y w a ją  s ię  
k o n feren ey e  p o lsk ic h  m in istró w  z  w ła d za m i ok u p a  
cy jn em i w L u b lin ie  w  sp raw ie  p rzejm o w a n ia  ad - 
m im istracyi w  o k u p a cy i au stry a ck ie j p rzez  rząd
p o lsk u

W ła d z e  o k u p a cy jn e  n ie  za w a h a ły  s ię  o d d a ć  
sp ó tce  za ch ła n n y ch  sp ek u la n tó w  f ir m y  S tan d a l e t  
C ie  i K lein  e t  C ie d o  e k sp ło a ta c y i w  c iągu  la t  
p ię tn a stu  p o  sza len ie  n isto ej c e n ie  2,000.000 me* 
tr ó w  sz e ś c ie n n y c h  drew na w  dob rze  .zachow an ych  
je s z c z e  łasu ch  k o ro n n y ch , p o ło żo n y ch  w  p o łu d n io ­
w ej i  w sch od n iej o k o lic y  K ie lc .

C y fra  ta  je s t  przerażająca . D a je  o n a  w y m o w n ą  
m ia r ę  tego  ogrom u zn isz c z e n ia , ja k ie  zagraża  tym  
o b szern y m  1 im p o n u ją cy m  je sz c z e  resztk om  n aj­
p ię k n ie jsz y c h  f  n a jc e n n ie jsz y c h  d rzew o sta n ó w  jo* 
d lo w y ch , k tó re  n a w et w a n d a lsk a  a z y a ty c k a  g o sp o ­
darka za  cz a só w  n ik czem n y ch  rzą d ó w  carsk ich , 
gru n tow n ie  j p ie c z o ło w ic ie  och ran ia ła  o d  a a g la d y  
i zn isza . en.ia. ja k o  p rzep ięk n y  z a b y te k  ć. p o m n ik  
p rzy ro d y  p o lsk ie j.

Jeśli s ię  tem u  rab unk ow em u  u ży tk o w a n iu  la sów
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p rzez  za ch ła n n y ch  sp ek u la n tó w  n ie  p o ło ż y  ta m y , 
to  grozi nam  k a ta stro fa  w y c z e r p a n ia  d rew n a  w  
n a szy ch  lasach , k tó ry ch  p rod u k eya , ja k  w iad om o, 
ju ż  n a  d łu go  pneed w y b u ch em  o b e c n e j w szech ­
św ia to w ej z a w e r u c h y  b y ła  n iew y sta rcza ją cą  na* 
w et d la  z a sp o k o je n ia  n aszego  w ew n ętrzn eg o  z a ­
p o trzeb ow an ia .

W  s p r a w i e  „ u n i w e r s y t e t u "  

w  L u b l i n i e .
C zy ta m y  w  „ N o w ej G a z e c ie 11 w arszaw sk iej:
W  d z ia le  o g ło szeń  p ism  w a rsza w sk ich  zn a jd u je ­

m y  w ia d o m o ść  o  o tw a rc iu  u n iw ersy te tu  w  Lubli* 
n e  i o  tem , że ro zp o czy n a ją  s ię  w p isy  na tr z y  
w y d w s ły  togo  u n iw ersy tetu . U n iw ersy te t lu b e lsk i 
■otoczony b y l d o ty c h c z a s  k a d z id la n y m  n im b e m  ta­
jem n icy . M ó w io n o  o  szczo d ro b liw y m  K rezusie , o: 
w y z n a n io w y m  ch a ra k terze  prtayszlej u cze ln i, o  ks. 
R a d z isz e w sk im , k tó r y  m ia ł s ta n ą ć  u  je j steru .

W sy s tk o  t o  jed n a k  b y ły  ty lk o  p og ło sk i.
P rzech o d z im y  o b e c n ie  w  o k res fa k tó w .
T ró j w y d z ia ło w y  u n iw ersy te t z a s ta ł o tw a rty  f  

p rzy jm u je  ciapisy. T y le  w ie  o te m  ogó ł.
Jak i je s t  plam n a u k o w y  n o w e g o  u n iw ersy te tu , 

k to  sitoi n a  je g o  c z e le , k to  w  n im  n a u cza  —  n a  t«  
p y ta u  a  n ie  d o sta liśm y  o d p o w ie d z i

N ie  w ie  o  tem  o g ó ł, n ie  w ie  m ło d z ie ż , d o  k tó r e j  
zw raca ją  s ię  z  w ezw an iem  (za łożyc ie le  u n iw e r sy te ­
tu lu b elsk ieg o , og łoszen ia  w  d z ien n ik a ch  n ic  n ie  
m ów ią  o  .charakterze u cze ln i, u k ry w a ją  je j  charak*  
ter  i  k ie r o w n ik ó w . D o tą d  z r e a d ą  n ik t n ie' w ie  
śc is ło  ozy  to  je s t  .łn stytucya  p ry w a tn a , c z y  sp o łe ­
c zn a .

A  w sk u tek  tego  is tn ie je  w ą tp liw o ść , c z y  z r z e sz e ­
n ie  w y k ła d a ją cy ch  w  L u b lin ie  n a u c z y c ie li m a  ty* 
tu ł do n a z y w a n ia  sw y ch  w y k ła d ó w  u n iw ersy te tem .

J este śm y  zw alennifcam ij jaiknajszorsizej w o ln o śc i  
n au czan ia , a le  u w a ż a m y , Iż u cze ln ie  p o w in n y  p od ­
legać k o n tro li p iln u ją ce j, ab y  n ie  w y w ie sz a ły  cme 
fa łsz y w y c h  sz y ld ó w . S zu k a ją cy m  w ie d z y  n a le ż y  
p o zo sta w ić  praw o szu k a n ia  je j  w szęd z ie , a le  w ła ­
śn ie  d la teg o  n a leży  w y m a g a ć  o d  u cze ln i a b y  ujia* 
w n ia ły  sw ó j ch arak ter  i  cale..1'

Ruch strejkowy w Anglii.
Z B e r n a  d on oszą , do  p is m  n ie m ie c k ic h  o  r u ­

c h a c h  s tr a jk o w y c h  r o z m a ity c h  o r g a n iz a c y i  w  
A n g lii .  R u c h y  t e  n ie  p r z y b r a ły  w ię k s z y c h  ro z ­
m ia r ó w  d z ię k i k o m p r o m is o w e m u  s t a n o w is k u  
r z ę d u , k tó r y  s t a r a  s ię  c z ę ś c io w o  u w z g lę d n ić  ż ą ­
d a n ia  r o b o tn ik ó w .

18 w r z e ś n ia  z a s t r e jk o w a łą  w ię k s z a  i lo ś ć  robo* 
tn ik ó w , z a ję ty c h  p r z y  b u d o w ie  o k r ę tó w  w  ob­
w o d z ie  C ly d e . E g z e k u ty w a  z w ią z k u  w e z w a ła  
s t r a jk u ją c y c h  do p o d ję c ia  p r a c y .

S tr a jk  fu n k e y o n a r y u s z y  „ C o o p e r a tiv e  W h o le ­
s a le  S o c ie ty 11 z a  w d a n ie m  s ię  m in is t e r s tw a  p r a ­
cy  o d d a n y  z o s ta ł p o d  r o z s tr z y g n ię c ie  s ą d u  r o z ­
je m c z e g o .

W śr ó d  k o le ja r z y  w s z c z ą ł  s i ę  ta k ż e  r u c h , m a ­
ją c y  n a  c e lu  p o d w y ż k ę  p ła c , k tó r y  g r o z ił  w y b u ­
c h e m  s tr a jk u . R z ą d  p o c z y n ił  d a le k o  id ą c e  u -  
s t ę p s tw a .

A k c y ę  z a  p o d w y ż s z e n ie m  p ła c  roz ip oczę li r ó w ­
n ie ż  p ie k a r z e .

W  I r ła n d y i  g r o z i s t r a jk  fu n k e y o n a r y u s z y  w  u -  
r z ę d a c h  p a ń s tw o w y c h  z p o w o d u  w y d a le n ia  ze 
s łu ż b y  w ie lu  fu n k e y o n a r y u s z y  ze  w z g lę d ó w  o- 
sz e z ę d n o ś c io w y c h .

W  ś la d  z a  p o lic y ą  lo n d y ń s k ą  d o m a g a ją  s i ę  r ó ­
w n ie ż  p o le p s z e n ia  b y tu  fu n k e y o n a r y u s z e  p o l ic y i  
n a  p r o w in c y i.

O s ta tn ie  w ia d o m o ś c i  d o n o s z ą  ta k ż e  o  z a m ie ­
rzon ym  na w ię k sz ą  sk a lę  ruchu  stra jk o w y m  
r o b o tn ik ó w  tk a c k ic h .

Ach ten gabinet w Warszawie!
P an  g o śc iem  w  sw y m  p o c z ą ł b y ć  dóm u,
P rzesta ł s ię  w id y w a ć  z  s w a  (mi 
P an i się  zw ierza ł pok ryj om u:
G a b in e t , k o teczk o , tw o rzy m y .

P ow raca! n ie k ie d y  nad ranem ,
O sła b ły , zn u żo n y , za sp an y ...
Ż a liła  s ię  pan i nad  panem :
—  A c h , ten  m ój sp o łeczn ik  kocham y!

A ż  raz p o w ró c ił podo ęry.
Jak N o e , p rzeb ra w szy  c o ś  m iark i 
I, k ln ąc w c ią ż  gab in et p rzek lęty ,
P rzem y k a ł s ię  c ich o  d o  ark i.

Z b u d z iła  s ię  pani. I p y ta  
M ężu sia  z adąsaną c o ś  m in k ą:
—  K tóż  w g a b in ec ie?  M ów  i k w ita !
—  Ja  z Z o sią ... i Jaś z M ich a lin k ą ... W -
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Komunikat austryacki.
t W ied eń . U rzęd ow o d on oszą  7 październ ika: 

W Ł O S K A  W I D O W N I A  W O J N Y .
: N ie  b y ło  z m ia n y .

B A Ł K A Ń S K A  W I D O W N I A  W O J N Y :
W  A lb a n ii p o n o w n e  w a lk i straży  ty ln y ch  nad  

Skgm bi.
W  p o łu d n io w y m  o b sza rze  gran iczn ym  Starej 

Serbii n ie  b y ło  w ię k sz y c h  c z y n n o ś c i b o jo w y c h .
Szef sztabu generalnego.

O D D Ź W IĘ K I.
W E R B U N E K  W  W A R S Z A W IE .

M o n i t o r  P o l s k i -  og łasza  
w erb unek  d o  p o lsk ie j armia —  
n iew ie lk ą  rad ość  je s t  n asza  
i  p o d e jr z e n ie  nais k aran i

B o  a rm ii tej n ie  w id z im y  —  
n ie  je s t  n ią  p o ln isch e  W eh rm ach t,
i  sp y ta ć  s ię  te ż  m u sim y  
o szw a b k ę  a r m ii tej w  e r  m a c h t ?

Z w ą tp ie n ie  ogaim ta mam l —
■zali w  te m  p o l s k a  je s t  wolu, 
o zy  z a  p o lsk iem i p leca m i 
o b c e g o  m iem asz k ą k o la ?

P ow iad a  polski e  p rzy s ło w ie ;
'I „P rzy sz ła  k resk a  ma M aitysfea1*, 

co  s ie  Inaczej w y p o w ie :
„Ł ap, M i  c h  a ł k t i ,  co  maisa zbhska" ! R ei.

Z miasta i z kraju.
z  T E A T R U  P O W S Z E C H N E G O . W czo ra jsze  

przetd®ta\^emie c iesz  ąoejj s ie  za s łu żo n y m  p o w o d z e ­
n iem  „Księżmictźki czardasza"  K ai m a n a  b u d z iło  
w y ją tk o w o  w ię k s z e  zalinitorsowiftiiie ®e w zg lęd u  na  
d eb iu t ro zp o czy n a ją ce j sw ą  k a ry erę  s c e n  czn ą  m ło ­
dej a d e p tk i sz tu k i, p- Korabiamiki, zw ła szcza , że  
p ró b y  o b sa d z e n ia  r o li prim adoniny o p e r e tk i M> 
n ieo d ża ło w a n ej p. M ile w sk ie j , k tó ra  w rócflk  ao  
L w ow a, d o ty ch cza s  d e f in ity w n ie  n ie  zn a la z ły  po­
m y śln eg o  r o z w ią z a n a - W y stę p  p. K o ra b ia n k i b y ł  
b a rd zo  m iłą  n ie sp o d z ia n k ą  d la  p u b liczn o śc i. —- 
M ło d a  a r ty stk a  p rzy  zasad n iczo  p o trzeb n y ch  ze* 
w n ę tr z n y c h  u jm u ją cy ch  w ła śc iw o śc ia c h  p o sia d a  w  
m ię k k im , d ob rze w y sz k o lo n y m  g losie  o  n ie z b y t  
m oże s iln e j 'koloraturze, w su y stk ie  w aru n k i, aby  
d la  mi S ośn ików  M u zy  -operetkow ej s ta n o w ić  a trak -  
c y ę . N ie o d z o w n y  w d z ięk , w sp a r ty  w  tra k cie  dbal­
szy ch  wv:stępóvv p ew n o śc ią  ru ch ów  scenactznych i 
głos o l ir y c z n y m  p o d k ła d z ie , z d o b y w a ją c y  s ę  w  
d a lsz y m  ro zw o ju  na  aikoemta s iły , izapew n ia  p . Ko* 
rtabiance p e łn e  pow odzen ile  w  te j d z ie d z in ie  sz tu k i, 
k tó reg o  z a p o w ie d z ią  b y ło  serd eczn e  p r z y ję c ie , ja ­
k iego  d eb iu t je j  doumał w czoraj na  scen ie , 
i (a. cw.).

R E F O R M A  S T A T U T U  M IE JS K IE G O . W  so* 
bortę, d n ia  12 b . m ., odbędizic s-ę p o sied zen ie  
m iejsk iej k o m isy i s ta tu to w e j w oalu o sta teczn eg o  
p rzy g o to w a n ia  -w n iosk ów  n a  n a jb liż sz e  p o s ied ze ­
nie R a d y  m ie jsk ie j  o d n o śn ie  d o  m ie jsk ie j  refor* 
m y  w y b o rcze j.

A K C Y A  B O N O W A . M ag istra t p rzy p o m in a , 
że  o d  czasu  w p ro w a d zen ia  w  ż y ć ie  n o w y c h  b o ­
n ó w  k u ch en n y ch  w y m ia n a  ich  n a  p r o w ia n to w e  
jest s ta n o w c z o  n ie d o z w o lo n a . J e d n o c z e śn ie  p rzy ­
p om in a  s ię  w s z y s tk im  sk lep o m  i in s ty tu c y o m  
p rzy jm u ją cy m  b o n y , że  n a le ż y  przy ich  od b io rze  
o d  stron  o d b ić  na legity-m acyi s ta m p ile , n a zw ę  
firm y, a to  w  o d p o w ie d n ie j  ru b ry ce  w e d le  d a ty . 
Stron y , k tó r e  n a  le g ity m a c y i n ie  m ają  o d b ity ch  
od c isk ó w  stam p il, n ie  b ęd ą  m o g ły  o trzy m a ć n o ­
w y ch  b o n ó w .

S P R A W A  Z A S IŁ K Ó W  D L A  IN W A L ID Ó W  
I IC H  R O D Z I N , tu d z ież  d la  ro d z in  -po p o leg ły ch  
f z a g in io n y c h  żo łn ierza ch . F orm u larze  n a  z g ło sz e ­
n ia  o  z a s iłk i po  m y ś li  u s ta w y  z d n ia  28 m arca br. 
już ido K rak ow a  n a d e sz ły . P r z y p o m in a m y , że o za ­
siłki t  i  u b ieg a ć  s ię  tn,ogą n ie z d o ln i d o  za ro b k o ­
w ania  in w a lid z i, c z ło n k o w ie  ic h  rod zin , tu d z ież  
cz ło n k o w ie  ro d z in  p o leg ły ch  i za g in io n y ch  ż o ł­
nierzy. w y ją w sz y  sa m y ch  in w a lid ó w , z  tem  za* 
strzeżen iem , ż e n ie  p ob iera ją  za s iłk ó w  w ojsko*  
w ych . P o m o c y  i p orad y  w  p o w y ż sz y c h  sp raw ach  
udziela  M. U rzą d  O p iek i sp o łe c z n e j w  K rak ow ie , 
pl. W W . Ś w ię ty c h  1, II p„ c o d z ie n n ie  o d  g o d z in y  
10 do 1 w  p o łu d n ie .

P O M O C  R Z Ą D O W A  D L A  S T A N U  ŚR E ­
D N IE G O . C. k . N a m ie s tn ic tw o  w d ro ży ło  ak cyę  
pom ocy d la  stanu  śred n ieg o , D o  stan u  śred n iego  
v  m y ś l te j a k c y i n a leżą  te  o so b y , k tó re  nite posia*  
ła ją  (żadnego lub  ty lk o  n ie z n a c z n y  m ają tek , a p o ­
bierają ty lk o  s ta łe  d o ch o d y , n ie  n a leżą c  jed n a k  do 
it .w u  ro b o tn ię te g o , d a lej d rob n i p rzem y a  o w cy
i d r o b n i  ren tierży . A k c y ą  k ieru je w o a ly m  kraju  
t. k . N a m ie s tn ic tw o , Kirajotwy U rzą d  g o sp o d a rczy , 
;aś w  pososozegółnych p o w ia ta ch  c. k. S tarostw a

(w e L w o w ie  i  K rak ow ie  m a g istra ty ), k tóre  ce lem  
u tr z y m a n k  s ta łe j  łą c z n o śc i z ko lam i sta n u  śre­
dn iego w rozu m ien iu  m in)ejszej a k cy i, p ow o łu ją  
z ty ch  kÓl R a d ę  p rzy b o czn ą  d la  sp ra w  stan u  
śred n ieg o . P rzep row ad zen ie  n in ie jsze j, a k cy i b ę­
d z ie  s ię  o p iera ło  ty lk o  o  istn iejące  lu b  za ło ży ć  
s ię  m ające organiizacye sta n u  śred n ieg o , jaik zwiąp* 
ki i s to w a r z y sz e n ia  sp o ż y w c z e  i gospodarcze, k tó ­
ry m  u d z ie la ć  b ę d z ie  -c. k. N a m ie s tn ic tw o  —  K raj. 
U rzą d  g o sp o d a rczy  p o ż y c z e k  i  su b w en cy i w  celu  
u m o żliw ien ia  u tw orzen ia  p o trzeb n eg o  k ap ita łu  o* 
brotow ego, w z g lę d n ie  z a ło ż e n ia  lub rozszerzen ia  
sk ła d n ic  s p o ż y w c z y c h  ri a r ty k u łó w  izapiotrzeibowa- 
nia  o ra z  w o jen n y ch  k u ch n i to w a rzy sk ich . Z w ią z ­
ki gosp od arcze , sta n u  śred n ieg o , k tó r y m  u d z ie lo n e  
zo sta n ą  b ezp ro cen to w e  p o ży czk i w zg lęd n ie  sub- 
w en cy e  o b o w ią za n e  są  u ży ć  p o ż y c z e k  w zg lęd n ie  
subw encyi' n a  o d  p n zezm ezom y  i  to  w  sp o só b  
przynostzący C złonkom  o ile m ożn ośc i trw a ły  po* 
ż y tek . P ierw sze  p od an ia  zw ią zk ó w  i  s to w a rzy szeń  
gosp o d a rczy ch  sta n u  średn i ego o  p rzy zn a n ie  i  u - 
d zle len i*  b ezp r o c e n to w y c h  p o ż y c z e k  w izględnie  
su b w e n c y i, n a le ż y  wm ieść w  c iągu  5 d n i o d  n i­
n ie jsz e g o  o g ło szen ia  d o  c. k. N a m ie s tn ic tw a  K ra­
jow ego  U rzęd u  g o sp o d a rczeg o  przez tu te jsz y  Ma* 
gistra t.

M ag istra t wzywia te awiajzki, k tóre  m o g ą  b y ć  
za lic zo n e  do k a teg o ry i p o w y ż e j  w y m ien io n y ch , 
ab y  o  ile pragną u b iegać  s ię  o  p o ż y c z k ę  b ezp ro ­
cen tow ą. w zg lęd n ie  o  su b w e n c y ę  d la  poparcia  i 
rozszerzen ia  is tn ie ją cy ch  lub  z a ło ż y ć  s ię  m ają*  
cy ch  sk ład n ik  sp o ż y w c z y c h  lub  w o je n n y c h  k u ch n i 
to w a rzy sjcch  d la  cz łon k ów , d o ty czą ce  p od an ia  
z p rzep isan ym ! za łą czn ik a m i w n ie ś li w  n iep rzek ra ­
cza ln y m  term in ie  6 dn i ad  n in ie jszeg o  o g ło szen ia  
d o  M iejsk iego  U rzęd u  g o sp o d a rczeg o  w  gm achu  
M agistratu , pnzy B iu rze  p rezy d y a ln em .

C Z Y S Z C Z E N IE  W O D O C IĄ G Ó W  M IE JS K IC H . 
O d d n ia  10 b. m . w  g o d z in a c h  od  2.30 do 6-te j po  
p o łu d n iu  w y k o n a n e  b ę d z ie  w  m ie ś c ie  p r z e p łu k i­
w a n ie  w o d o c ią g ó w  m ie j s k ic h , k tó r e  o d b ęd z ie  
s i ę  p a r ty a m i w  o k r e s ie  ty g o d n io w y m , k o le jn o  
w  p o s z c z e g ó ln y c h  d z ie ln ic a c h . C z y sz c z e n ie  to 
s p o w o d u je  c h w ilo w o  z m ą c e n ie  w o d y . D la  p o ­
w s tr z y m a n ia  d o p ły w u  z m ą c o n e j  w o d y  do u r z ą ­
d z e ń  w o d o c ią g o w y c h  m o ż n a  p rzez  c z a s  p łu k a n ia  
w  o d n o ś n e j  c z ę ś c i  m ia s ta  z a m k n ą ć  d o p ły w  w o d y  
do r e a ln o ś c i  za  p o m o c ą  g łó w n e g o  w e n ty lu .  

K O L L E G lt lM  W Y K Ł A D Ó W  N A U K O W Y C H
(R yn ek , A — U, 39) ro zp o czn ie  sw ó j rok  ak ad e­
m ick i w  p o n ie d z ia łe k  14 b . m . o  g od z . 7 w ieczór . 
W y k ła d a ć  b ęd ą  pp.: B a lick i (S ło w a ck i), B eaupre (n. 
l i t .  fran cu sk a), B oń eza , C zap iń sk i (ros. rew o lu cya , 

-D o s to je w sk i) , F e liń sk i, dr F lach  (Ż erom sk i), Ja* 
n ik  (lit. p o lsk a ), dr R eiss  (m u z. w ieczo ry  h is to ­
ry c z n e ), dr S zy jk o w sk i, K. T etm a jer , dr R aabe  
(o g ó ln e  za g a d n ien ia  b io log ii), Ż u k -S k arszew sk i. 
N ie b a w e m  o g ło szo n e  zo-staną ta k że  sern inarya, 
m ię d z y  in n em i sem inairyum  z S ch op en h au era  
„Św iat ja k o  w o la “ etc ., n a  k tó rą  z a p isy  ju ż  się  
p rzy jm u je . P rogram  sz c z e g ó ło w y  w k ró tce  z o s ta n ie  
O głostiony.

K O N C E R T  J A D W IG I  F R A N C IL L Ó  K A U F a
M A N N  n ie  odbędizio s ię  w  term in ie  z a p o w ie d z ia ­
n ym , gdyrż g łośn ej a rty stce , o b ecn ie  p ffim adonnie  
op ary  g en ew sk ie j , d y rek cy ą  tam tejszej opory z m u ­
sz o n ą  b y ła  i  p ow od u  ch o ro b y  drugiej so p ra n istk i 
w stw y m a ć  urlop . K on cert k ra k o w sk i, zapow ie*  
d z ia n y  u,a 20 b. m ., o d b ęd z ie  s ię  jed n a k  w drugiej 
po lew ie  grudn ia . S ezo n  k o n c e r to w y  r o z p o c z n ie  
B iu ro  k o n cer to w e  w y stę p e m  p. A d y  'Far'-Szay©ró­
w n ej w  n ied z ie lą  10 lis to p a d a  b. r„ E rik i M orim  
w n ie d z ie lę  17 lis to p a d a  b. r- B le t y  u p. R u d n i­
ck i c,go, Linda A — B.

E IS E N B E R G E R  S E W E R Y N , z n a n y  p ia n is ta  
w y s t ą p i  w  p ią te k  18 b . m . w  k o n c e r c ie  T o w a r z y ­
s t w a  M u z y c z n e g o , k tó r y  o d b ę d z ie  s i ę  w  S a li  S a ­
sk ie j .  B liż s z e  s z c z e g ó ły  w  a f is z a c h . B i le ty  u  S . 
A ; K r z y ż a n o w sk ie g o  R y n e k  g łó w n y  L in ia  A —B .

G ID IA  B U C C A R IN I W  K R A K O W IE , W  n a j ­
b liż sz y c h  d n ia c h  tj, w  n ie d z ie lę  d n ia  27 b m . w  
sald „ S o k o la "  w y s tą p i  w  K r a k o w ie  ś p ie w a c z k a  z 
F ru n ie , k tó r a  w  te c h n ic e  s w e g o  g ło s u  łą c z y  ta k  
k o n tr a s tu ją c e  c e c h y , ja k  k o lo r a tu r a  i  c h a r a k te r  
d r a m a ty c z n y . B i le ty  u  J. R u d n ic k ie g o  L in ia  
A —B .

B R A T N I  „G Ł O S "  L W O W S K I p i^ e :  „O d d n u
d z is ie jsz e g o  „G łos"  w y c h o d z i w  w ię k sz y m  for- 
m arcie  i  w ię k sz e j o b ję to śc i. P o z w o liły  w ydaw ni*  
et'VII na  tę zm ian ę: rozw ój p ism a  k tó re  zd o b y ło  
s o b e  sy m  p a ty ę  I snczere. p op arc ie  ro b o tn ik ó w , 
oraz z d o b y c ie  pap ieru  o o d p o w ie d n ie jsz y m  for­
m acie . R o b otn icy  zro zu m ie li, c z e m  je s t  ich  wła* 
sn e p ism o, sk u p ia ją ce  ich  o k o ło  d e b  c w  czasach  
o b ecn y ch , b u rzliw ych , w  k tó ry ch  w k ró tce  n a stą ­
p ić  m u si tak  w ie le  i  tak  d o n io s ły c h  rozstrzy*  
gn ięć"

Z G O N  Z Y G M U N T A  P R Z Y B Y L S K IE G O . Z a ­
s tęp  b o jo w n ik ó w  o p raw d ziw ą  w o ln o ść  p o n ió s ł  
d o tk liw ą  stra tę . Jak  s ą  o b ecn ie  d o w ia d u je m y , w 
T u rk ie sta n ie , w  m ie jsc o w o śc i S k o  b  e 1 e w , u- 
m arł d n ia  16 lu teg o  1916 w n iew o li ro sy jsk ie j Zy»

gm unt P r z y b y l a k  i,  u ra d zo n y  w r. 1881 w  Gor* 
lica ch . Z a jm o w a ł s ię  on  ży w o  ru chem  n iepodległo*  
ścruw o-positępow ym , p.raooiw.al w  p o lsk iej partyi 
socya! n o -d c m o k r a ty c z n e j , O rgan izow a ł mRudssiiOż • 
proiipierdsta w  szk o ła ch  śred n ich , braj ż y w y  u- 
d zia f w  pracach U n iw e r sy te tu  L u d ow ego  ‘fon. Ada*  
m a  M ick iew ięa a  w K ra k o w ie  i n a  ptrowdncyi, b y ł  
przez  d łu ższy  czas p rzew o d n iczą cy m  ak ad em ick ie-  
g o  sto w a rzy szen ia  p o lsk iej m ło d z ieży  n iepodległo*  
ści ow ej p o stęp o w ej „ P r o m i e ń " ,  a m im o  tych  
lic z n y c h  riajęć zn ajd ow ał je szcze  c z a s  na  sw e gtu- 
d y a  za w o d o w e  jaiko s łu ch a cz  m e d y c y n y , oraz Oti 
a tu d yow ah l*  najnow sz. w sp ó łcze sn e j litera tu ry , 
p o św ię c o n e j sp ra w o m  co zn y m . W sk u tek  zn a­
nej sp ra w y  ks. Zńim m erinanna, p o d c z a s  k tó rej b ro ­
ni} m ieizawislości nlatuldi, m u sia ł op u śc ić  u n iw ersy tet  
krakoiWisiki i uda! s ię  do  L w ow a, g d z ie  w y b r a n o  go 
za ra z  p n z e w o d n k a ą c y o i ta m tejszeg o  sto w a rzy szę , 
n ta  a k a d em ick ieg o  „Z jed n oczen i e1' . .

Z  k o ń c e m  1914 r. p rzeb yw a! w  N o w y m  T argu, 
g d zie  zn a jd o w a ły  s ię  w ó w c z a s  częśc i b rygad y  P ił­
su d sk iego , w stąp i! jaiko sianktaryusz d a  L egionów .

O d zn a czy ! s ię  w  btitwie ;p 0id Łoiwczówkieim , 
n io są c  p o m o c  ra n n y m . W  1915 r. d o s ta ł s ię  d o  nie* 
w oli ro sy jsk ie j. Wywleuiiomo gioi n a jp ierw  d c  p ó ł­
n o cn ej R o sy i, a  n a stę p n ie  d o  S k o b e lew a  w  T u rld e-*  
istami c. T a m  ja k o  m e d y k  n ió s ł to w a rzy szo m  n ie ­
d o li pornoc, a ż  w reszc ie  p a d ł o fiarą  sw ego  znwo*  
du, zarazi w szy  s ię  ty fu sem  od chorych .

C z e ś !  Jego  p a m ięc i!
M O R D E R S T W O  W  B O R Y S Ł A W IU . Z  B ory ­

s ła w ia  p iszą  nam : W  so b o tę  o  g o d z . 12 i p ó l w  n o ­
c y  b a n d a  ro zh u la n y ch  urlopniików  w p a d ła  p rosto  
z lup an aru  na p o d w ó r z e  D o m u  L u d o w eg o  i o fia rą  
ich  p ad ł n a  m ie jscu  u g o d zo n y  śm ier te ln ie  b a g n e­
te m  tow . Serafin , d łu g o le tn i cz ło n ek  organizacy*  
m e ta lo w c ó w .

T rzech  in n y ch  to w a r z y sz y  zo sta ło  zra n io n y ch . 
Z a b ó jc ę  n a ty ch m ia st u ję to . N a  z a p y ta n ie , c z y  
w ie , że  p o zb a w ił ż y c ia  o jca  lic zn e j ro d z in y , o d ­
p o w ie d z ia ł fleg m a ty czn ie : „ N o  to  i co ?  C zek a  
m n ie  k u lk a  w  łeb".

N a  drugi d z ień  w zb u rzo n y  tłum  ro b o tn ik ó w  
za żą d a ł k a teg o ry czn ie  od  gm in y  n a ty c h m ia sto w e ­
go za m k n ięc ia  są s ia d u ją ceg o  z D o m em  L u d ow ym  
lupanaru . N ie  p o ’ raz p ierw szy  żąd an o  ju ż  tęgo . 
J eszcze  przed  k u p ie n ie m  p arce li D o m u  L u d o w e­
go  zw raca ł się  p rzed sta w ic ie l o rgan izacy i ro b o ­
tn ic z y c h  z prośbą o  u su n ięc ie  teg o  n iep o żą d a n eg o  
są s ied z tw a . D o p iero  teraz  k a te g o r y c z n a  posta-tfa  
r o b o tn ik ó w  zm u siła  gm in ę do W ydania o d p o w ie ­
d n ieg o  zarząd zen ia .

S P R O S T O W A N IE . Z  c. k . D y rek cy i p o lic y i o -  
trzy m u jem y  nast* p ism o : W  nu m erze 130 Śzan. 
pism a z dniij 19 czerw ca 1918 p o ja w ił s ię  artyk u ł 
p. t. „ R ob otn icy  c z y  n iew oln icy" . N a  .p od staw ie  
przep isu  par. 19 u sta w y  p ra so w ej w zyw am  Szan. 
R edafccyę d o  za m ieszczen ia  w  n a jb liż szy m  n u m e­
rze d z ien n ik a  n a stęp u ją ceg o  sprostow an ia  pow yż*  
sz e g o  firtyku lu :

O dnośn i e do artykułu  p. t-. „R o b o tn icy  c z y  n ie ­
w oln icy"  k tóry  pojaw i? s ię  w  naazem  p iśm ie  w  
czerw cu , b. r., o tr z y m u je m y  z k o m p e te n tn e j stro* 
ny n a stęp u ją ce  in fo rm a cy e: P o lsk i ro b o tn ik  prze- 
m y sio w y  o t e y m u j e  o c z y w iś c ie  w  u w zg lęd n ian iu  
jego  zd o ln ośc i z a sa d n iczo  tę sarną p łacę, co  r o b o ­
tn ik  n ie m ie c k i tej sa m ej k ategory i.

W  kop a ln iach  w ęgla  zarab ia ją  .polscy ro b o tn icy ,  
jako w yk u .w acze 10 d o  13 m arok za lO-godzininą  
„ szy ch tę" , r c b o tn ic y  m łodociana i p łacow i od  6 
do 7 miarek, w in n y ch  p rzem y s ła ch  d o  20 m arek  
d z ien n ie , ja k k o lw iek  niie w sz y sc y  są  zaw od ow ym i 
ra b a t nikaąni, leci: d o p tero  w  n ia m ieck ich  prziedAę- 
bioapiw ach  p racy  .się w y u c z y li. N a d  p o łożen iem  ro ­
b o tn ik ó w  p o lsk ich  w  p a ń stw ie  n ie m ie c k im  w ła d ze  
hiem lecfcie  c zu w a ją  s ta le  i  z d ą ż a ją  d o  popraw ie*  
nia ich  lo su . W  tym  ęclu  u rząd zon e  są  p rzy  k a ż ­
d ej gen era ln ej K o m en d zie  s ta c y e  o p ó k u ń c z e , oraz 
W ędrująca k o m isy a  z ra m ien ia  u rzęd u  w o je n n e ­
go. T a  k o m isy a  b ad a  p o m ie sz c z e n ie  p o lsk ich  ro ­
b otn ik ów , ic h  za o p a trzen ie , w y n a g ro d zen ie , ob* 
c h o d zen ie  s ię  z n im i. —  U w z g lę d n ia n e  b y w a ją  
rów n ież d o sta teczn ie  ży c z e n ia  ro b o tn /k ó w  i pod  
w z g lę d e m  w y zn a n io w y m . S tan  zdrow otm y robo­
tn ik ów  je s ;  dobry, gd yż  w  inteitesfie k a ż d e g o  pra* 
co d a w cy  leży , b y  roboittoncy b y li d o b rze  o d ż y w ia ­
ni, co p od n osi w y d a jn o ść  ich  p ra cy . Z aop atrzen ie  
w  ż y w n o ść  r o b o tn ik ó w  W p rzem y ś le  w o jen n y m  i 
na w si je s t  b ezw ą tp lo n ia  lep sze , n iż  lu d n o śc i m ie j­
sk iej, to  też tw lardżem ie c o  do lich eg o  o d ży w ia n ia  
i śm ierte ln ości r o b o tn ik ó w  p o lsk ich  je s t  w prost 
zm y ślo n e , jak  i p o g ło sk i ,że  są szara tk o  tra k to w a ­
ni. Z m y ś lo n e  są  ró w n ież  c y fr y  o d n o sz ą c e  a ę  do 
rob otn ik ów  u k aran ych  w ię z ie n ie m . Z łe  obchodzę*  
n ie s ię  b o w ie m  z ,robc>tniiik'i«m b yw a  s lito w o  ka- 
ranem , n a to m ia st kary  w o ln io śo ó w e ma pir,zebro, 
c z c n ia  robotnifców  z o s ta ły  z ła g o d zo n e , a p rzy n a ­
leż n e  w ła d ze  n ie m ie c k ie  za jm u ją  w obe.c ca łe j k w e ­
sty ! ro b o tn icze j p o lsk ie j jak  n a jp rzy ch y ln ie jsze  
sta n o w isk o . Samo- pcoez s ię  rozum ’e s ię , ż e  p łace  
r o b o tn ik ó w  rc ln y ch  są  n iż sz e , n iż  w  p rzem y ślę , t o  
sam o  jed n a k  od n osi s ię  i d o  r o b o tn ik ó w  niem :
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dkjśch. g d y ż  g o sp o d a rstw o  rolne m e  p rzy n o si na* 
wc-t V  p rzyb liżen iu  ta k ich  d o ch o d ó w , ja k  p rze­
m ysł. Jpcna-k dobre i co ra z  o b fitsz e  o d ży w ia n ie , 
ja k o też  zn a czn ie  w y isz-c  p la ce  ak ord ow e w c z a s ie  
ca łe g o  okresu  zb io ró w , a w  -wielu ok o j/oach  n a w et  
pn. cz  p rzes il o  p ó l roku sta n o w ią  w  tym  k ieru n k u  
n iem a łą  rek o m p en sa tę . Ź e w arunk i b y tu  p o lsk ich  
ro b o tn ik ó w  w  p a ń stw ie  n iem ieck im  n .e  są  w ca le  

t z łe, w sk a zu je  o k o liczn o ść , ż e  r o b o tn ic y  c i wysyp­
ia ją  roczn ie  p rze sz ło  30 m ilio n ó w  m arek  sw y m  
rod zin om , że  z  mi e jsca  p racy  u ciek a  ich  m ała  
Ua iba, w reszc ie , że  m im o  w sze lk ich  u s iło w a ń  p o d ­
b u rzen ia  oraJ: a,gita cy i p o lity c z n e j  z a w sz e  j e szcze  
z g ła sza  s ię  sp ora  B oba c h ę tn y c h  do p racy . \

N u m er  d z ien n ik a , z a w iera ją cy  p o w y ż sz e  sp ro­
s to w a n ie , z e ch ce  Szan . R ed a k cy a  n a d es ła ć  tu  z 
p o w o ła n iem  s ię  na p o w y ż sz ą  liczb ę .

C. k. radca rząd u  i  kłeirownik D y r e k c y i p o lie y i
K r u p i ń s k i .

M A R Y L A  S . w  K r a k o w ie  z a m ia s t  k w ia tó w  n a  
g ró b  ś. p. A n n y  P o le d n ia k o w e j  n a  d o m  d la  d z ie ­
c i  p r z y  org . P . P . S . D . w  K r a k o w ie  z ło ż y ła  20 K.

C Z Y T U .N iA  T . S. L. IM . K IL IŃ S K IE G O  W  
T A R N O W IE  za  p o śr e d n ic tw e m  to w . A n d r z e ja  
Sam borsk ie,go  z ło ż y ła  k w o tę  50 K na  o p iek ę  legio*  
n ow ą. K u k u lsk i, J a s io , z ło ż y ł k w o tę  50 K n,a o p ie ­
k ę  leg io n o w ą .

R E P E R T U A R  T E A T R U  IM . S Ł O W A C K IE G O :
W e  w torek- „ W yzw an ie" . .
W e  śro d ę: „ N ie b ie sk i lis".

R E P E R T U A R  T E A T R U  P O W S Z E C H N E G O .
W torek : G ło śn a  spraw a".
Środa: „K rak ow iacy  i górale".

 T---------------------------------------------

Z różn ych  stron*
K . Z A L E W S K I (T R U S IE W IC Z ). W  k oń cu  s ie r* 

p u ia  zm arł n ag le  w  M cża jsk u  (R o sy a  cen tra ln a )  
K. Z a lew sk i (Ś. T rusiew i.cz), k tó ry  w  sw o im  c z a ­
sie odegra! p ew n ą  ro lę  w  p o lsk im  ruchu so c y a li-  
sityczn ym . U ro d zo n y  na L itw ie , ro ipocząl działał*  
n o ść  w  w ileń sk ich  socyaL n o-d einokratyczinych  k ó ł­
k ach  ż y d o w sk ic h  w p o le w ie  d z ie s ią teg o  dziesię*  
oiołecii.i ub. w iek u . P o  u c ie c z c e  z S y b ery i, d ok ąd  
zo sta ł z e s ła n y  za p rop agan d ę  so c y a lis ty a m ą , p rzy ­

czy n ił się  do o d ro d zen ia  S. D . K. P . w  K ró lestw ie , 
p r z y c z e m  p a rty a  ta  z a w d z ięcza  w ła śn ie  T ru sie -  
w ic .o w i  ów  doduteik „i L-‘‘ w  sw o je j f ir m ę , g d y ż  
ten  d o d a tek  sym & alizow a} p r zy łą cz en ie  s ię  d o
S. D . K. P. w ileń sk ie j grupki s z e w c ó w  i  garbarzy , 
sp ro p a g o w a n y ch  przez  Trustowi ©za. P o  rozm aitych  
p rze jśc ia ch  K . Z a lew sk i om u szon y ' b y ł u stą p ić  z
S. D  K . P . i L. d z ia ła ł jak o  cz łon ek  S. D . P arty i 
R o b o tn icze j R o sy i *— g ’ów-nie litera ck o , za sila ją c  
ro sy jsk ą  praisę s a c y  aln  o-domÓk rat y c z n ą  a r ty k u ­

łami,, m ię d z y  in n y m i: i  o- sp raw ach  p o lsk ich , w 
k tó ry ch  zresztą  ccyen tow ia l s ię  bardzo s ła b o . Ja ­
k iś  criais m ieszk a ł w  K rak ow ie . P rzód  w o jn ą  prze* 
b y w a ł w P a ry żu , g d z ie  w y g ła sza ! o d c z y ty  treśc i 
só c y a p e ty c z n e j . W  o sta tn ic h  cza sa ch  Z a lew sk i
d zia ła! w Koisyi jatko zw o len n ik  bolszew i ,zrnu i 
bral ż y w y  ucYział w  w  p row ad zen iu  organu b o lsze ­
w ic k ie g o  ,.Izvviestj;a C ontr. łap. K om ."

W Y M O R D O W A N I E  500 O F IC E R Ó W . „ N . 
W . Tagbh-utt" p r z y n o s i, w ia d o m o ść  n a  p o d sta w ie  
o p o w ia d a n ia  dra Sch w erera , lek arza  w ęg iersk ieg o , 
o ’ r z a a , ja k ą  w K azan iu  sp ra w ili C z e c h o -S lo w a c y  
w śród  je ń c ó w  w o jen n y ch . W y m o rd o w a li on i o k o ło  
500 o ficeró w  n ie m ie c k ic h , o raz  5 lek arzy . —  D r  
S chw erer op o w ia d a , że  o trzy m a li o n i ju ż  d aw ny  
p o z w o le n ie  na w y ja z d , ale k o m e n d a n t m ia sta , 
C zech , zatn. y m a l ich  tak  d ługo , a ż  w k ro czy li C ze-  
c h c -S  o-wacy. W sz y s tk im  o d c z y ta n o  w yrok  śm ier ­
c i, n a s tę p n ie  k a z a n o  im  s ię  rozeb rać i po k olei 
ro zstize liw a .n o . D r S ch w erer ty lk o  p rzy p a d k iem  
u sz e d ł ś m ie r ć . n o d a ia c  się  za Serba.

N A J B A R D Z IE J  P O L I T O W A N I A  G O D N E  O -  
F IA R Y  W O J N Y . W ie d e ń sk a  „A rb t. Z tg .“ umie*  
ś c i‘a n ied aw n o n a stęp u ją cy  ob razek  n a stro jo w y  z 
W ied n ia : „ W  n aszej u licy  o s ie d liła  s ię  ca ła  k o lo ­
n ia  żo łn ierzy , k tó rzy  postradali w zrok  na  w o jn ie . 
M ieszk a ją  oni po trzebh lub czterech  razem , id ą  - 
razem  najpierw' do s z k o ły  d la  n iew id o m y ch , pó* 
źn iej do p racy . P rzez w ie le  ty g o d n i są  p row a­
d zeń  a lb o  przez g o sp o d y n ię , k tóra  im  n a jm u je  
m ieszk a n ie , lub  też  p rzez  jak iego  ran nego  towa»  
r z y sz a  z p o b lisk ie g o  sz p ita la  w o jen n eg o . —  L ecz  
p rzy ch o d z i w reszc ie  ten  d z ień , w  k tórym  m ają  

, p ró b o w a ć  ch o d z ić  sa m o d z ie ln ie  b ez  . to w a rzy ­
s tw a  Jest to- sm u tn y '.i w zru sza ją cy  w id o k . N iew ł*  
dom y id z ie  je s z c z e  szy b k o  i dziarsko, jak  to  z w y ­
k li c h o d z ić  m ło d z i m ę ż c z y ź n i, n ie  n a u c z y ł s ię

je s z c z e  o str o ż n o śc i. S zu k ając  lask ą , p o su w a  s ię  na­
przód  na  kraju chodm k a . W n e t jed n a k  trafia n ;i 
s ’u p  o d  latarn i —  o ięw id o a n y  udbrza doń . N ie ­
śm ia ło  p osu w a  s ię  d a lej, id ąc  w zd łu ż  m im *. Bra* 
m a od d om u przeryw a jed n a k  w n et je g o  drogę, 
n a stęp n ie  róg if llcy , ław k a , w ó zo k . K ażd a  n a j­
m n ie jsza  p rzeszk o d a  s ta je  s ię . p raw ie  n ie  d o  prze*  
zwy-c ężen ia  i p o  s t u .k ro k a ch  n ie w id o m y  ata-ć b ez -  
r.aidiny i oh ę iera  p o t z czoła . N a s tę p n ie  za c isk a  ze* 
b y  i p o d ejm u je  n a  n ow o  ro zp a cz liw ą  w alk ę. —  
I c za sem  p rzy ch o d z i p rz e c h o d n io w i b rzv  u tą- 
cem u się  tym  n ie s z c z ę ś liw y m  o fia ro m  w o jn y , na  
m y śl, że  k o r u ją c y  p o lity c y  w sz y s tk ic h  n a ro d ó w  
in c ż e b y  p ręd zej z n a le ź li k o n ie c  w o jn y , g d y b y  
p arę razy  m usieli s ię  p rzy p a try w a ć  tej p ierw szej  
p rzech a d zce  tem u  sta rczem u  ch o d o w i m ło d y ch , 
s iln y c h , zd ro w y ch  ludzi."

E K S C E L E N C Y A  S C H E I D E M A N N . C esarz  
n ie m ie c k i za rząd ził, że  w sz y sc y  sek reta rze  sta n u  
o trzy m u ją  ty tu ł e k sc e le n c y i na czas p ia s to w a n ia  
u rzędu .

R O Z S T R Z E L A N IE  M IE N S Z Y K O W A . U r z ę ­
d ow e „izw iostj.a“ -donoszą z N o w o g ro d u  że  na sk u ­
tek  w yrok u  n a d z w y c z a jn e g o  aótabu p a lo w eg o  roz* 
s trze la n y  zosta ł w  W a łd a ju  zn a n y  pu b li-cysta  
M ie n sz y k o w .

IR K U C K  Z N I S Z C Z O N Y . Z  T o m sk a  d o n o szą , 
że  w  c z a s ie  w a lk i i u tarczek  C ze c h o -S ło w a k ó w  
z b o lszew ik a m i p a d ło  w. m ie śc ie  p o n a d  o śm ' ty ­
s ię c y  lu d z i. M ia sto  je s t  k o m p le tn ie  z n iszczo n e . 
Brak a r ty k u łó w  ż y w n o śc i, od  szereg u  m ie s ię c y  
n iem a św ia t ła . O b e c n ie  zarząd  m ia sta  sp o c z y w a  
w  ręka-ch s< xya!n ych  rew o iu e y o n is tó w .

P o d z i ę k o w a n i e .
N in iejszem  d z ięk u  ę firm ie S ta n isła w  H ogen- 

dorf w  R zeszo w ie  za d o sta ic z o n y  m i m łyn ek  rę­
c z n y  do m ie en ia  zb oża , z k tórego  jestem  w zu ­
p e łn ośc i za d o w o lo n y .

K am ien ie tego  m łyn k a  m ielą  lek k o  i szy b k o  
bardzo iad n ą  m ąkę i m łyn ek  ten  da e się  bardzo  
ła tw o  za sto so w a ć  do w iatrak u  i k ieratu , jest stan o­
w czo  lep szym  od że la zn y ch  m łyn k ów  zagrań  czn y ch .

F irm ę tę  krajow ą p o .ecam  w szy stk im  gorąco .
A n to n i B a r u t w  K o r c z y n ie .

PIJCIE TYLKO
N A J Z D R O W S Z Ą  I N A J L E P S Z A

G R t J M E R S K A  N A T U R A L N A  

SZCZAWĘ ALKALICZNA
ZE ŹRÓDŁA G E U rt KOŁO K A R Ł SSA D U  

D O  NABYCIA W  D O W O LN EJ ILOŚCI.

BRACIA ROLNICCY
K R A K Ó W , U L . S I E N N A  2 ,  T E L E F O N  2 3 3 3 .  

CENNIKI, ORZECZENIA LEKARZY, DARMO.

c a a c a B r a B B a s B n a N E E s r a a c a s r a B e a B i c a lę c n K c a A

I K ilk u n a s tu
c z e la d n ik ó w  s z e w s k i c h
na robotę od sztuki i zdolnego 
eholswkaua poszukuje Kra- 

j kow ski Konsum robotniczy, 
ul. Diuga 10.

P o s a i M k a w ą n y

M m  lltnillll.
Zgłoszenia:

Obszar Dworski KLECZA  
GÓR ii A koło W adowic.
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Z  O GR. O O P.

K R A K O W , FLORYAŃSKA 2 8  
L W Ó W ,  S Y K S T U S K A  2  

p o s ia d a  n a  s k ła d z ie  w  w ie lk im  w y b o rz e

k o m p l e t n e  a m e r y k a ń s k i e

URZĄDZENIA BIUROWE 
I GABINETÓW MĘSKICH,

s ty lo w e
G A R N I T U R Y  K L U B O W E :
s k ó r z a n e ,  p lu s z o w e , g o b e lin o ­
w e, suK iertne; k c m p le i .  s .y io w e
S Y P I A L N I E  1 J A D A L N I E ;
w ię k s z a  ilo ść  łó ż e k  w ra z  z m a te ­
r a c a m i i s z a fk a m i r io c u e m i, n a ­
d a ją c y c h  s ,ę  d o  u rz ą d z e n ia  p s n -  
sy o n a tó w , h o .e ló w , o u r s  e tc .
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RABKA
P e n s y o n a t  i Ł a z ie n k i  

c a ły  ro k  o t w a r t e

ZARZĄD.

2  k o c e  i h a m a k
do sprzedania. W asserstrom, 
ul. 5-go Listopada 53, II p., 

oficyny na lewo.

urany
za dobrem  w yn grodzen em 
i aprow izacją  przyjmie na­
tychm iast przeds ębiorstw o 
E. UDERSKI i SKA. Kraków, 

Sebastyana 20.

P o tr z ą b n y  c h ło p  e c
za dzienną zapł. tą. P ierw szeń­
stwo dla znających (slSjd) 
roboty piłeęzkowe. Lenarto-j 
wicza 14, 111 p. Nr. 52. Fien-1 

ry k  Waldyn.

Do P. T. Słuchaczów prawa!
Kilku praw ników  poszukuje skryptów , do wszystkich trzech 
egzam nów prawniczych. Upraszamy Panów Kolegów, mn­
ących do sprzedania skrypta  prawnicze, o łaskaw e po­

danie swych adresów  i ceny tychże skryptów . Zgłosze­
n ia  przyjm uje z grzeczności

Siaro ostań ftfin Mira, Kraków, ul. Srizla 13.
Bandaże na przepukliny (rupturyj pępsa, brzucha, uda, pa 
chwiny i opadtej w dół — dia mężczyzn, kobiet i dzieci 

ICena od K 10—50), Uniwersał ne opaski 
brzuszne przeciw obwisłym oponom 
brzusznym, przeciw opadaniu maci­
cy, na oberwanie się, przeciw dolegli­
wościom wewnętrznym i też s owo- 
dowanym z nieprawidłowych p do­
gów, po operacyach brzucha (ślepej 
kiszki i t. d.), przeciw nieżylowi I i. 
szek i żołądka, opasui brzu:zne a  
czas ciąży i po przebytym połogu 
i Ł d. Przy- zamówieniu należy^po­
dać m iarę: ai w pasie, b) w kolo 
przez pępek , c) przez biodr, woko o 

po podbrzusze. Opisać, do jakiego celu i w przy bu,, mu 
a jaką cenę. (Cena od i0  kor. do 100 hor.). — Owijaki 
gumowe na żylaki nóg. Suspensorya. Podpaski mie ięczne 
i L d. Zamówieni a załatwia się natychm iast: M. L. Ptilaszek, 

Sambor 49. Galicya.

pu <r tuj a uguuioj

w

Prósz© iąsiai
próbnej kolekcyi obrazów ,ko­
rali, broszek i t. p. za kor. 
40—50, w razie nfe nadania 
się przyjm uję w etągu M dni 
kolekcyę z powrotem . Nale- 
żytość należy postać z góry 

lub zadatek.
Dom Wysyłkowy 

Podgórze, ul. 3 Maja 1. 8.

K R A K O W  5
piać Dom inikański 2 
(róg Stolarskią) Tel. 3335 

S k ł a d  p r z y b o r o w  d o  ś & a a U ła  t. ł & k ir .  
i  a z w ó n l i ś w  e 3 © .* 4 < y c i g j y e « .

>LUX<
Kilkadzles ft nowych lub używanych

m m  do piiiiii fóiiiytfi wiebIi
poleca jedyna firma w tym roesaju

S U D 3 L F A  NO W AKA, KRAKÓW,
G r o d ź  k a  4 4  T e t o f  a n  3 5 4 1 .

l a a c a o P D a a a e a a o r a a r a i i

„TERUM i ARAKOL"
WYROBU FIRMY

M. W. CHANELES
W KRAKOWIE, UL. BRZOZOWA 11. 

P O L E C A  S IĘ  NA O B E C N Ą  P O R Ę  
J A K O  N A J L E P S Z Y  I P R Z E /. P U B L I­
C Z N O Ś Ć  U L U B I O N Y  S U R O G A T  

H E R B A T Y  Z  R U M E M .
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Węgle drew niane
p ro d u k t  retortowy 
dos8ar«za wagonami

Blncar, Wissn, I,, s lerngasse 13.
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W y d a w c a ; Ignacy O lszy ń sk i. —  R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y :  ft ia r p n  Pyrzomut. O raka.tiia Lui.fflWi, Kr»ky«r, D u n a je w s k ie g o  5  (T e le fo n  1 3 10 ).


